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mum | Sejm zbierze się 22 b. m. 
| Zmiany Konstytucji będą uchwalone do dn. 15 lipca r. b, 


Ordynacja wyborcza pozostanie bez zmiany 
Marszałek Rataj nosi się z zamiarem ustąpienia 


P. Romocki (Ch. D.) mianowany ministrem Kolei 
Premjer Bartel wystąpił z Klubu pracy 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: |sejmu w myśl 3 klubów lewicy i zmiany konstytucji nie jest zak) śr gtd ery KOK Tia 
inist „| 2ie czyni ze swojego stanowiska; dzone, jednakże propozycje rządu! by pos. Hartglas i Farbstein, 

| P, w o , każ «i ep tajemnicy, | powinny być popierane przez tę przedstawiciele koła żydowskiego; 
|tel 1 niter P rawiedłiwoś A-| Na zapytanie co do przypu-. stronę izby, która się za rządem następnie o godz, 7 min, 45 pos. 
| kowski, złożyli o godzinie 10,30 wi |szczalnego terminu uchwalenia | oświadcza. Zw. L, N, mógłby się| Mar : í Niedziałkowski — przed- 
|zytę p. marszałkowi Ratajowi i|zmian konstytucji, premier odpo. | zgodzić na wzmocnienie władzy | stawiciele P, P. S. Ci ostatni ©- 
' odbyli z nim wyczerpującą konfe- | wiedział, że muszą one być szyb- | rządzącej, gdyby jednocześnie świadczyli, iż „zgłoszą wniosek a 
| e f ko uchwalone, Przypuszczalnie zmiana ordynacji wyborczej za-| rozwiązanie sejmu i rozpisanie no. 
FRA w sprawie programu prac |sejm uchwali je najdalej do 15; pewniała większość polską w przy-| wych wyborów. Marszałek zapew- 

lipca. 


zbliżającej się sesji sejmowej, | szłym seimie. nił ich, że wniosek ten przedstawi 
$ aoia Zgodzono się, że posiedzenia A Po konierencji z szyjne tea ERZE ajiższych dzienn miej jednego z 
REF 7 sejmu rozpoczną się dnia 22 b, m, | *ztajem prezes zw. lu «nar. po-'P, P, S, STA (0) -|najbiiższych posiedzeń 
Wczoraj bawił w Warszawie in-| W Środę prz ministrów ogbe: formował dziennikarzy, fż o-| WIĄZANIA SEJMU. F 


spektor Il-ej armji, gen. dyw. Leo-| 4 i A -,|Swiadczył marszałkowi, że stano-i W godzinach popołudniowych 3 
nard Skierski, ADRIA kog. dzie „posiedzenie, poczem rząd wisko klubu Z, L, N. w sprawie marszałek wznowił rozmowy z DLA P. STROŃSKIEGO 
ferował w ciągu dnia przez czas | "ese do laski  marszatkkowskiej | wszy en ZA AO W ZA MAŁO. 


dłuższy z. szefem sztabu. genera|- |prowizorjum budżetowe na najbliż =] Przedstawiciel klubu chrześc, 
narodow. p. Stroński oświadczył, 


nego, gen, Burhardt-Bukackim, | sze trzy miesiące, orsz projekt s » s E e 
r zaś był przyjęty na zmiany konstytucji. Min. ŃwiatkKowski pr Zy jeżdża iż zwołanie sejmu na 22 b, m, i, 
BA kach przez ministra sprawi Po konierencji z p. premierem p, d Ł d o ża za słuszne, bo od 1 lipca mógł. 
kieg owych, marszałka Piłsud-| łek Rataj + E DA 0 odz DUE FR ex a — ex 
ssiego, marsza a rozpocz } ż z ŻOŻ -~ udżetu, Co do projektowanych 

Dziś rano gen. Skierski opusz- konferencji z  przedstawicielami jeszcze w bieżącym tygodniu zmian konstytucji, to p. Stroński 


t . NY, a kl z s . = $ P . À 
cza stolicę, udając się z powrotem | klubów. Kolejno konierował z po oe waraawaki kod ndent | mysełm, zbadać potrzeby | postu- ian bs kef toia ułamko- 


do Torunia słami Głąbińskim i Seyd ; wy £ 
ydą (zw, lud, | telefonuje: laty sfer przemysłowych, aby so- 
s " . . . . * ż y. 7 y u4 ń i i 
EEPE EEES E nar.), pos, Czerniewskim z klubu| Minister przemysłu i handlu p.|bie wyrobić wierny obraz sytuacji Rataj racze om 


a a 
i M Ch, D, a dalej z przedstawiciela. | Kwiatkowski, zamierza udać się | gospodarczej kraju, zi A 
Pan Yahie Kemal-bey mó, P, P, S, pos, Markiem, Daszyź |™ połowie bieżącego tygodnia na| W Gdyni i Gdańsku zaintere. |ków izby pp. Daszyńskiego, Deb- 
poseł furecki w Warszawie skim i Niedziałkowskim, SZA | objazd większych ośrodków prze-|suje się p. min, Kwiatkowski or- oo, p WR > 
Nadarz 52 Na szosie między Grójcem i Gó-| ganizacją techniczną naszego ek- | konierował z nimi o najbiiższyc 
1 Korespondent Zwiedzi on Łódź, Dąbrowę, Ka-; sportu, pracach sem, 


telefonuje; j T A ZA 
Wczoraj rano przybył do War- Zmiany W konstyfacji towice, Borysław, Gdynię i| Ponadto zbada p. minister obec- 


: ; M „._. | Gdańsk, t bót budowi t 

szawy nowomianowany poseł tu-|, Na konferencji rzedstawicie- : A> ; LIS od ER R EA RS 

recki w Polsce, p: Yshie Mota. | lami Zw, lud.-narod,, postem Gla. P, min, Ky pg obreme w Gdyni Premjer Bartel 

bej, powitany na dworcu w imie- bi i Marjanem Seydą, p. osobiście nawiązać kontakt z prze wysfąpił z klubu pracy 
niu ministerstwa spraw zagranicz- marszałek zakomunikował, że o A è Nasz warsz, koresp, telef.: 
nych przez d-ra Grabowieckiego, Tząd zamierza w dniach najbliż- Starosta Remiszewski os wojewodą Premjer p. Bartel zawiadomit 


oraz przez personel poselstwa tu- Szych wnieść do sejmu prowizor- 


Z ZTS" sH 


PAŹ | 


reckiego. , jum budżetowe na trzy miesi i W s wczoraj klub pracy, że pragnąc 
a zie Kome RE będzie następnie projekt way o WS no ogrodzkim mieć wolną rękę, jako szef rządu, 

i ŻSz i i nie konst f, OR e á A a 

przez min. Zaleskiego, 7907 | Według tego projektu, sejm miej. | ZiMEANY Ma Wyższych stanowiskach admini-|s'evie z klubu. 


by rozszerzyć władzę prezydenta 


Harriman nie doftzymu |Rzeczypospoktwj w tieien srach P. Ramocki (Ch. D.) 


Wojewoda nowogródzki, b. gen. ļsta łódzk: fachowy, doświadczony 


m_n 


a wiązywaniia . DJ = 
je zobowiązań Gieschego| jednomyślnej uchwały bo ages Januszajt's przybędzie jutro do urzędnik p. Remrszewski, ministrem kolei 
Wczoraj rano zwróciła się do jStrów, o ile przedtem sejm nie u- Warszawy. Dowiadujemy się, że w  spra-| Nasz warsz. koresp, telef.: 


Odwołanie p. Januszajtisą ze|wach służbowych bawi w Warsza- Nai i 
7 s a CZA ; ; $ ajwięk. sensacją wczoraj: 
legacja centralnej organizacji zw.| Następna zmiana w konstytucji stanowiska wojewody jest już zde- wie wojewoda wołyński p. Dęb- | ję A ani i- 
zawodowych pracowników umy-|ma określić termin dła ciała usta- | 7dowane. Nazwisko jego następ- |ski, którego podobno ma zastąpić |SZe$0 dnia SZ zee eż) 
cy nie jest jeszcze ustalone, Ma|ieden z wybitnych, bezpartyjnych |u8€ji nowego ministra kolei (na 


słowych w sprawie niedotrzyma- | wodawczego, w którem załatwio. |-: 5 e mah l Ry: 5 BR 
nia przez nowy zarząd i ici ny ma być budżet. Termin ten ma | 5m — wedlug obiegających pogło jurzędników, dobrze orjentujący |miejsce p, Bartla), którym został 


min. pracy i opieki społecznej de- | chwali votum nieufności dla rządu, 


p O 


zakładów Gieschego na Górnym | mniej więcej wynosić cziery mie- sek — być dotychczasowy staro- się w sprawach kresowych, p. Paweł Romocki, dotychczasowy 
Śląsku (obecnie konsorcjum Har- |siące, oo poseł z klubu Ch, D, 


rimana) zobowiązań umowy zbio-| Dalej przewidziane jest prawo P, Romocki składa mamdat po- 


rowej. Delegację przyjął nacz. |veta dla prezydenta Rzeczypospo- Katastrofa samochodowa selski į występuje z Chadecji, — 


Ulanowski, obiecując rozpatrzenie |litej przeciwko ustawie uchwało- i i 
przez rząd przedstawionych po- | rej przez ciała ustawodawcze io. od Warszawa Wszedł bowiem do rządu rs w e 
desłanie jej z powrotem do sejmu, p é mienia klubu, lecz indywidualnie, 


stulatów pracowniczych, 
irae IN doku sejm miałby decydować 5 osób pod autem ciężarowe 
Miss Gibson, sprawezy” pizca, absolutną "wszys js è s Marszałek Rafaj 


w o dalszych losach| Na szasie między Grójcem i Gó-;i zdruzgotał go, Jadący na wozie 


ni zamachu na Musso- WY: , |rą Kalwarją nastąpiło wczoraj |dostali się pod koła auta, nosi się z zamiarem ustąpienia 

liniego onadto według tych zmian |zderzenie samochodu ciężarowego j Śmierć poniosła 40-letnia Józe- Z kół Iskich P, S. L. Piast" 

rząd otrzymałby prawo dekreto. z chłopskim tvozem, W katastro- jfa Ejmocka, ciężkie rany odnieśli: Rese PRONA NN „Piast" 

tgzfrzaskała sobigi młotkiem | Log, ustaw w okresach między |fie postradała życie 1 osoba, a|Franciszka Klusiewicz, lat 29, An- dowiadujemy się, ze marszałek 

głowę |acencjami sejmu, a nawet pod-|cztery zostały ranne, jna Rozbiewska, lat 28; lżej ranni! Rataj, w związku z napaściami na 

: |czas erji przy zwykłem odrocze-| Samochodem tym, wypożyczo- | Antoni Feliksiak I Stanisława Be- |niego części prasy prawicowej, ma 

i RZYM, 14 czerwca, Miss Vio- | niu Semu, nym z powiatowego zarządu dro- |duarska, tanór na najkliższem posiedzenia 
ette Gibson, „,Sprawczyni zama-; Natomiast rząd nie zamierza gowego w Grójcu wracało liczne: Tłum okolicznych włościan usi-|__. RÓ Sa 

chu na Mussoliniego, usiłowałą w , zmieniać ordynacji wyborczej, |towarzystwo z wycieczki, jłował zlinczować szołera, czemu | ©7721 odwołać się o zaufanie do 

więziamli pozbawić się życia przez W rozmowie z dziennfkarzami | Szofer Czesław Więckowski, ja- przeszkodził przejeżdżający staro- |7Amiar na najbliższem posiedzeniw 

rczirzaskanie głowy młotkiem, premier podkreślił, że jest bez- dąc zbyt szybko, na zakręcie dro- sta grójecki, p, Golab. znaczną większością głosów, wy- 
Stan samobójczyni ciężki i względnie przeciwny rozwiązaniu | gi wpadł z tyłu na chłopski wóz‘ ciagnie z tego konsekwencje, 
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| Tętno chwili | 


Wódz o złym doborze 
swej armji 


Pisma prawicowe zamieściły 
bensacyjny artykuł swego ducho- 
eśo przywódcy, Romana Dmow 
skiego, w którym autor sięga głę- 
iej nieco w problem wypadków 
majowych i stara się dojść ich 
ódła, 
Nie powiedział wprawdzie pan 
Dmowski nic nowego tym wszyst- 
kim, którzy nie ulegli hypnozie par- 
yjnej prawicy, i dla jej nieudol- 
nych. a zgubnych często poczynań 
mieli zawsze słowa najostrzejsz, kry 
tvki, Ale przejrzą teraz chyba 1 
ci, którzy w niemej i biernej kon- 
s Sj wyczekiwali cudu od 
odzów swego stronnictwa, 

Przejrzał bowiem ich wielki 
mistrz i głosi poglądy, które nie- 
zawodnie za kacerskie uznałaby 
prawowierna opinja endecka, gdy 

' nie podpis, który wszelkie wąt- 
pliwości przekreśla, 

„Potrzeba nowego doboru" — 
głosi wiele mówiący tytuł artyku: 
łu, a z treści wynika, że potrzeba 
teka zaszła w stronnictwie, które- 
mu pan Dmowski hetmani, 
„Przedewszystkkiem trzeba usu 
naé z widowni naszego życia po- 
litycznego to, co najwięcej sprzy. 
ja wytwarzaniu zamętu i dłuższe- 
mu jego trwaniu, co przedstawia 
tem samem największe dla kraju 
niebezpieczeństwo. 

„Tem niebezpieczeństwem jest 
tchórzostwo ludzi, odpowiedzial: 
mych za państwo i za postępowa- 
mie polityczne narodu nawewnątrz 
i nazewnątrz, 

„Polityka, jeżeli ma być zdrową 

uczciwą, dobroczynną w skut- 
cech dla narodu, wymaga zawsze 
ludzi odważnych, nie bojących się 
nadstawić karku za to, w co wie- 


Cała Polska słyszała niedawno 
dopiero myśli podobne, wypowie- 
dziane przez marsz, Piłsudskiego, 
Słusznie uczynił p, Dmowski, że 
je obecnie powtórzył, teraz bo- 
wiem uwierzą ci, o których mówił 
Piłsudski, 

„W ostatnich latach przed woj- 
ną — pisze p, Dmowski — odby- 
wał się w naszem życiu publicz- 
nem sztuczny dobór  tchórzów, 
Wyraz „walka“ usiłowano wykre- 
ślić z naszego słownika politycz- 
nego, odwagę starano się utożsa- 
mić z szaleństwem, najlepszą dro- 
śą do zdobycia sobie autorytetu 
politycznego było bać się wszyst- 
kiego“, 

„Zmowtū cenne wyznanie! Wszak 
nie wezmą tych słów do siebie ci 
wszyscy, którzy skupieni w obo- 
zie niepodległościowym, nieubła* 
ganą wiedli wojnę z p. Dmowskim. 
którego zgoła nieodważny pro- 
gram ówczesny  wyczerpywała 
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Tort pod kulami 


jako przyczynek do Kwestji społecznej w Polsce 


Q Polsce i polakach nigdy tak 


ca i lewica, Stał się probierzem, 


Falanga kilkudziesięciu kores- 


wiele nie mówiło się zagranicą, | decydującym w pewnej mierze © | ponrdentów, jacy z różnych krajów 


jak obecnie, Nawet w wielkich, 
uroczystych dniach naszego Zmar 
twychwstania, nawet w tragicznej 
dobie walki z armją rosyjską, 
szturmującą do wrót Warszawy, 
nie budziliśmy tyle uwagi, nie o- 
gniskowaliśmy na sobie tyle cie- 
kawych spojrzeń całego Świata e- 
uropejskiego, co dziś, w dniach 


przełomu wewnętrznego, gdy zma;mem prawdziwym i szczerym, 


gamy się z reakcją i znieprawie- 
niem. gdy walczymy o wyższy po- 
ziom etyki publicznej i doskonal- 
sze formy politycznego i społecz- 
nego współżycia, 

Marszałek Piłsudski był osobi- 
stością znaną w Europie i przed- 
tem; ale naprawdę popularny stał 
się dopiero dzięki dniom majo- 
wym, Jego wizerunek, w niezliczo- 
nych odmianach, obieg: wszystkie 
stolice, miasta i niemal miastecz- 
ka naszego lądu. Jego czyn staf 
się wielkiem i doniosłem doświad- 


takim lub innym stosunku do de- 
mokracji, do parlamentaryzmu, do 
zbawczej roli „śwałtu”, do zasad 
legalizmu, 

Ciekawe zwłaszcza jest rozróż- 
nienie, jakie w świetle naszych 
„dni  majowych* wprowadzono 
między „łegalizmem* a „pseudo- 
legalizmem*, czyli między legaliz- 
a 


7 
wrotu 
i 


zjechali się do Warszawy, aby 
zbliska obserwować dzieje prze- 
i szczegółowo dzienniki 
swe informować o wypadkach, 
świadczy najlepiej, jakie dzisiaj 
sprawy leżą na sercu Europy, Gdy 
Polską Ściera się z sąsiadami w 
obronie swych wschodnich, lub 
zachodnich granic, gdy żąda dla 
się uwagi i zrozumienia w swych 


i 


jego czczą į łaiszywą maską. Le- | stosunkach międzynarodowych. z 
galizm Wojciechowskiego i Wito-| trudem dokołatać się może o 


sa był fałszem; był defrandacją 
woli narodowej, Oręż, wzniesiony 
przez Piłsudskiego, pozornie go- 
dząc w zasadę praworządności, w 
swej istocie uderzał właśnie w 
defraudantów i fałszerzy, którzy 
form konstytucji nadużyli dla po- 
deptania jej treści, 

Czemże jest bowiem treść kon- 
stytucji? — Prawem, mającem za- 
pewnić w kraju realizację woli 
większości jego obywateli, Owóż, 


czeniem w pracowni doświadczeń | większość ta — któż tego nie wi- 


politycznych, Stał się argumen- 


tem, na który powołuje się prawi- i ciwnej stronie 


dział oddawna? — stała po prze- 
barykady! 


PPS wobec rewolucji Marszałka Piłsudskiego 


chwilę skupienia į zainteresowa- 
nia ze strony Europy; ale gdy pod- 
nosi bat na tłuste karki pożera- 
czy własnego społeczeństwa, gdy 
rczprawia się ze swoją endecją 
piastowskiego lub miejskiego cho- 
wu; gdy karzącem dosięga ramie- 
niem rajiurów i kramarzy; gdy 
przepędza Zdziechowskich i Osiec 
kich; gdy pakuje do więzienia Za- 
górskich i Rozwadowskich, gdy 
podnosi hasła reform, wiodących 


i społeczeństwa; gdy, sło- 
strąca z siebie pleśń i sko- 


stwa 
wem, 


sh stopniowej przebudowie pań- 


KET 


Co powiedział o tem poseł Liebermann 
Rozwiązanie sejmu i nowe wybory -- Przeciwko zmianie Kon- 
stytucji i ordynacji wyborczej 


P. P. S, i lewica całagłosować będzie za udzieleniem rządowi pełnomoc 
nictw budżetowych i gospodarczych, ale nie politycznych 


Poseł Liebermann mrzebywając 0- 
statmio w Przemyślu, udzielił kore- 
spondentowi „Kuriera Lwowskiego” 
oświadczeń, w których występując w 
imieniu P. R, S. odpowiadał na zapy- 
tania co do oceny przewrotu majo- 
wego i co do stosunku wobec Mar- 
szałka Piłsudskiego i obecnego rządu. 
P. P. S, — mówił Liebermann 
— nie może podzielać oświadcze- 
nia Marszałka Piłsudskiego, że 
przeprowadził rewolucję, Jecz zit- 
pełnie bez konsekwencji rewolu- 
cyjnych, Ono nas wcale nie wiąże, 
Przeciwnie, rewolucja majowa 
zgodnie z logiką wydarzeń — musi 
pociągną ćały szereg bardzo ści- 
słych konsekwencji, Linja musi 
być dociągniętą do końca, Prze- 


nym obalono rząd i prezydenta, |pauvcir" na zmianę 
|oraz ordynacji wyborcz 
jrem fantazji. Zwycięska rewolucja 


to w konsekwencji — musi też zo- 
stać usunięty sejm, który wytwo- 


= pc 
, jest two- 


rzył w(państwie sytuację przed f2jnie może powierzyć dokonania 


mają, czyli, mówiąc wyraźnie sy- 
tuację przedrewolucyjną do 
rzałą do wybuchu, 


jzmian tak zasadniczych — rządo- 


wi, Pomysł to dość oryginalny — 
ale niebywały, bezprzykładny, — 


Sejm może być zwołany jeszcze | Także sejm obecny nie ma ani mo- 
tylko na króciutką sesję, chyba pojrz!lnego, ani konstytucyjnego pra- 
to, aby mógł uchwalić swoje roz-|Wa poczynienia zmian w naszym 


wiązanie i — nowe wybory. 
Dalsze pytanie dotyczyło pełno- 
mocnictw dla obecnego rządu, 
— Politycznych pełnomocnictw 


ustroju państwowym, 

Na zapytanie „co się jednak 
stanie jeśli sejm obecny nie po- 
trali umrzeć przedwcześnie i nie 


— odpowiadał pos, Liebermann — |Fozwiąże się" pos. Liebermann od- 


rząd nie uzyska! Głosować bę- 
dziemy tylko za pełnomocnictwa- 
mi budżełowemi i gospodarcze- 


powiedział: 
— Rzucimy wówczas wszystko 
na kartę — aby tylko ten sejm roz- 


dewszystkiem więc jesteśmy zda-|mj i to krótkoterminowemi, aż do|Sadzić i to natychmiast po udzie- 


nia, że skoro aktem rewolucyj- 


„autonomia” b, królestwa Kongre. | asm 


Sowego. 

A w końcu o swych 
kach pisze p, Dmowski, 

„Wytworzył się typ polityka, 
nedzwyczaj biegłego w układach, 
kompromisach, paktach, przezna- 
czonych do oszukania strony prze 
ciwnej, w szantażu nawet. ale w 
chwilach trudnych, połączonych z 
niebezpieczeństwem osobistem za 
chowującego się, jak mysz pod 
miotłą, 

„Tymi ludźmi zmuszeni byliśmy 
poobsadzać wysokie, odpowie- 
dzialne stanowiska i napróżno o- 
czekiwać od nich, że będą umieli 
stać na własnych nogach, 

„Większość niezaradności, bra- 
ku wszelkiego planu, wszelkiej 
koordynacji myśli i czynów, jaki 
się okazał w chwili zamachu w 


wychowan- 


rządzie, a zwłaszcza wśród otacza |4 


jących go generałów. trudno sos 
bie wyobrazić, Okazało się, że lu- 
dzie na najodpowiedzialniejszych 
stanowiskach w chwili poważniej- 
szego niebezpieczeństwa, nie ú- 
mieją poprostu myśleć, 

Smetne te wywody koronuje je- 
szcze smętniejsza konkluzja: 

„Czegoż można, w chwilach kry 
tycznych dla kraju, spodziewać 
się po ludzia”b, którzy mają takie 
kręgosłupy?.. 

u tkwi największe 
czeństwo", 

Tym niesłychanie słusznym wy- 
wodom wielkiego mistrza czarnej 
loży reakcji naszej — nikt nie 
smiałby przeczyć. Tymbardziej 
my, gdy zarzuty te, skierowane są 
przez przywódcę prawicy. 


niebezpie* 


łzebrania się nowego sejmu, „Plein 


Polityka 


burzy ład 
PARYŻ, ,13 czerwca (P). „Echo 


de Paris”, omawiając sprawę no- |przekonał się o'tej prawdzie oraz} 


ty rządu angielskiego do sowie- 
tów w sprawie pomocy sowieckiej 
dla strejkujących górników an- 
gielskich, pisze; Wszystkie trak- 
taty, jakie podpisała Rosja od to- 
ku 1921 mają jedynie na celu oba- 
lenie tych stosunków w Europie, 
które powstały w 1918 roku, By- 


„swoim ludziom", 
Dmowskiego możemy tylko przy- 
klasnąć, 

Ileż to razy z łamów pism lewico 
wych padały te same wyrazy, Ileż 
to razy posiadały one znaczenie 


słowom pana 


groźnych sygnałów 
czych i zapowiadały gorące nie- 
bezpieczeństwo, które w końcu 
przyszło, bo przyjść musiało, 
zbierając obficie krwią i 
nieszczęściem ociekający plon, w 
postaci ofiar tragicznych wypad- 
ków majowych, 

Potrzebna więc była aż tak dro- 
ga cena, by te rzeczy przenikły do 
świadomości przywódcy reakcii 


ku naszej. 


ostrzegaw- | 


sowietów 


w Europie 


gielski urząd spraw zagranicznych 


przekonał o niej innych 


Tragedia Gzcheńdze'go 


leniu rządowi pełnomocnictw, o 
których poprzednio już mówiłem 
Pod tym względem jest opinja blo- 
ku lewicy i mniejszości narod. naj- 
zupełniej jednolita, 

Ostatnie pytanie brzmiało: Tle 
jest prawdy w pogłoskach o roz- 
dźwięku między P, P, S, a Mar- 
szałkiem Piłsudskim? 


Jak korespondent zaznacza — 


po zastanowieniu się, p. Lieber-|-p 


mann mówił: 
— Mogę odpowiedzieć, ile w 
tych 'wieściach jest nieprawdy. 


PARYŻ, 14 czerwca. Okazuje|Nie mieliśmy bowiem już od dość 


samobójstwa 


Czheidze 


się, że przyczyną 
działacza gruzińskiego, 
była nędza, 


Czheidze odebrał sobie życie| 1 P ; 
łoby bardzo pożądane, aby an- przez poderżnięcie gardła brzytwa. | moralnej" i oczyszczenia 


TRE CST $ DR 
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Ale co dalej? 

To negatywne stwierdzenie pra 
wdy i rzucenie tej prawdy w ob- 
licze prawicy przez jej wodza, jak 
wiemy z doświadczenia, nie zdoła 
nic zmienić w tym obozie — na- 
wskroś zdemoralizowanym. prze- 
śniłym i niezdolnym do żadnego 
czynu twórczego, 

Więc znowu słowa i tylko sło- 
WA... 

Dobre i one, bowiem stanowią 
przynajmniej dokument samo- 
oskarżenia i wyraźnego stwierdze 
inia własnej niemocy... 


| 3 k 
i Reakcja nasza przez usta 
įdza swego powiedziała tym 


wo- 


zem straszną o sobie prawdą, 


'|dnych wzajemnych 


dawna i nie mamy wobec siebie ża 
zobowiązań, 
jPiłsudski podniósł hasło „sanacji 
admini- 
stracji z nadużyć i złodziejstw, Te 
same hasła my fłosimy, walcząc 
od lat żywem i pisanem słowem o 
ich ziszczenie zawsze i wszędzie, 
Oto, choćby nawet mimowofi, źró- 
dio naszej kooperacji z Piłsud- 
skim, — Ale nasze cele zasadnicze 
— nasze tradycję polityczne, nasz 
program społeczny, mimo to dziś 
nie ustąpią na drugi plan, Nie da 
my się zepchnąć! 

Zależy zaś od rozumu nowego 


„rządu — aby rozdźwięku nie było, 


W przeciwnym razie pójdziemy 
boze, droga, broniac nadal nieu- 
gięcie interesów ulazy robotniczej 


f, i Pae" 45 E 
ra- |í biednej intelijen 


|rupę zastoju, wtenczas Europa, 
| bez proszenia, chwyła w reke 
dzienniki, podające wiądomości z 
Polski, i nagli, aby wiadumiości 
tych bsło jak najwięcej, i aby by- 
ły źródłowe. 

Oczywiście: robi to nie z ducna 
altruizmu, i nie z raptownego na- 
pływu troski o naszą ojczyznę: ín- 
teresuje się przebiegiem wałki z 
reakcją, gdyż walka ta w chwili 
obecnej stanowi - najistotniejszą 
treść życia społecznego wszyst- 
kich krajów europejskich, W jed- 
nem miejscu przybiera postać ta- 
ką, w drugiem — inną, ale proces 
zasadniczo pozostaje wszędzie ten 
sam, Demokracja, zagrożona w 
swych podstawach przez oligar- 
chiczne zapędy plutokracji, rozu- 
mie, że tyłko przez udoskonalenie 
swych instytucji, przez pogłębie- 
nie swych zasad, przez uproszcze- 
nie metod kontroli nad władzą, i 
przez coraz ściślejsze utożsamia- 
nie władzy ze służbą, rządów z 
pracą dla kraju, zdoła byt swój o- 
calić i utrwalić, 

do steru 


To, co miało dojść 
władzy pod plugawą sukmaną Wi- 
tosa i Grabskiego, iechowskie 
go i Chądzyńskiego, to było wła- 
dzy wyzyskiem i grabieżą, Nie 
służbą, ale władzą dla władzy, 
Sama porażka tego zamachu stała 
się bezwzględnie zwycięstwem 
demokracji, nietylko polskiej, ale 
człego demokratycznego obozu E- 
uropy, 


Zwycięstwo to zjednało nam u- 
wagę zagranicy, Jeżeli zwycię- 
stwa nie zmarnujemy, jeśli zdo- 
łamy ż é na rzecz 
przekształcenia instytucji państwo 
wych w duchu i w kierunku wy- 
dźwiśnięcia jak najszerszych mas 
ze szpon wyzysku z otchłani ciem 
noty į poniewierki ku światłu i 
wolności, to, niewątpliwie, uwaga, 
jaką pozyskaliśmy wśród obcych, 
przeistoczy się w szacunek dla 
wysiłku naszego ze strony tych 
wszystkich, którzy reprezentują 
w społeczeństwach swoich postęp. 
siłę i cywilizację, 


Opowiada pewien korespondent 
francuski, który bawił w Warsza- 
wie podczas“ walk ulicznych, że 
swoboda, odwaga i iantazja, z jaką 
ogół polski, nie wyłączając kobiet 
i wyrostków, obcował z niebezpie 
czeństwem kul, świstających nad 
głową, miały w sobie coś z hero- 
izmu, który imponował najhartow 
niejszej dyscyplinie żołnierskiej, 

— Na ulicy Marszałkowskiej — 
mówi — ustawiono działa 75-cio- 


centymetrowe, na rogu Hożej, 
Rozpoczyna się rzęsisty ogień, 
Wtem z bramy domu, w którym 


mieściła się wybiega 
chłopiec z tacą: na której piętrzy 
się į mieni w słońcu, niby Iodo- 
wiec, gmach wyniosłego tortu, 

— Zejść z linji ognia!! — woła 
oficer, 

,— Panie porucznikt, — upiera 
się chłopiec, — nie mogę; ten tort 
musi być dostawiony na Piekna, 
am na niego czekają, Jest zapła- 
cony z odniesieniem, 

Oto obowiązkowość pra- 
wdziwie rycerska! — robi uwage 
francuz: — nie powstydziłby się 
jej pióropusz Cyrana de Bergerac. 
Tort z odniesieniem poza, linje 
śmierci, C'est tres chic! 

— Jaka szkoda, że to,, tylko 
tort, — pomyślał sobie niejeden. 
czytając entuzjastyczne świadec- 
two francuza, — Ten lud, który 
igra ze śmiercią, aby wywiązać się 
z zadania, które poruczył mu 
czyjś łakomy kaprys zbytku, cze- 
góź nie dokonałby, jakimż nie 
sprostałby zadaniom, gdyby, sta. 
nawszy pod jasną chorągwia wiel- 


| EE O O A ZN 0 A "K 


kiej j szczytnej sprawy, niósł w 
reku nie cudzy okruch zbytku, 
symbolizujący przywileje sytych, 


ale ziarno braterstwa, zdolne na- 
karmić ciała i dusze ludzi, utru- 
dzonych pracą i łaknących spra- 
wiedłiwości!,, 

Nie brak ludzi, gotowych zpi- 
nąć pod kulami, aby dostawić tort 
pra stół bogatych, Mialożby ich 
zbralgnąć wienczas, gdy wypadnie 
sloczyć walkę © chleb na stołe tt- 


| bogich? x 
J, Przemyski 
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Władysław Grabski 
rektorem W. S. G. W. 


$ 
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| 
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W wyniku dokonanych wybo- 
rów władz akademickich wyższej 
szkoły gospodarstwa wiejskiego na 
rok akademicki 1926-27 — rekto- 
rem wybrany został profesor zwy- 


czainy polityki ekonomicznej, dr, 
Władysław Grabski; dziekanem 
wydziału rolniczego — profesor 


nadzwyczajny ichtiobiologji i ry- 
bactwa, dr. Franciszek Staff; dzie- 
kanem wydziału ogrodniczego — 
profesor zwyczajny maszynoznaw- 
stwa inż. Stefan Biedrzycki. 


Wybory dziekaną wydziału leś- 
nego nastąpią 18 b. m. 


kks-kajzer zaskarżył 
Anglię 


a zwrof swoich ferm afrykań- 
skich 


LONDYN, 14 czerwca, Z Johan- | 
nesburga w Afryce Południowej 
donoszą: 

Eks-cesarz Wilhelm wniósł! 
skargę przeciw zarządowi krajo- | 
wemu angielskich dominjów połu- 
dniowo-afrykańskich z żądaniem 
zwrotu kilku ferm w b, kolonjach 
niemieckich, które, zdaniem eks- 
kajzera, były prywatną własno- 
ścią Hohenzollernów. 


M. PROVENCE, 


BOHATER 


(Szkic) 


(Godz, 3 po poł. Maurisseau sie- 

dzi z gazetą i ukradkiem spogląda 

na żonę, która wydaje się zdener- 

wowaną i często patrzy na zegar. 
Dzwonek). 

Służący (anonsuje), — Pan de Ro- 

sance czeka w salonie, 

Żona (wstaje nagle), — Zaraz 
wyjdę, 

Maurisseau (zagradza jej ręką). 
— Proszę cię o jedną minutę... 

Żona: — Lecz pan de Rosance... 

Mąż: — Czy pytał specjalnie o 
ciebie? 

Żona (zmieszana). — Nie! 

Mąż: — Poczekaj chwilkę. Wi- 
dząc cię tak zdenerwowaną od 
rana, domyślałem się, że czekasz 
tu... Dlatego zostałem w domu. 

Żona (chce iść). — Teraz? Wy- 
brałeś sobie odpowiednią chwilę, 

Mąż (zatrzymując ją): — Cał- 
kiem odpowiednia.. Wyjątkowa 
sposobność, abym się bronił.. 

Żona. — Co ty wygadujesz?4 

Mąż, — Wiem, co mówię. Flir- 
cik z p. de Rosance pfzekroczył 
od jakiegoś czasu granice niewin- 
nei zabawki... 

Żona, — To nieprawda. 

Mąż. — Przysięgnij! 

Żona (milczy), 


13.VI. — GŁOS POLSKI. — 1926. 


Uroczystości na cześć Marconiego 


wielkiego wynalazcy w dziedzinie radjotelegrafji 


BOLONJA, 14 czerwca (Pat) — 
W uroczystości na cześć Marco- 
ni'ego z okazji 30-letniej rocznicy 
jego wynalazków w dziedzinie 
radjotelegrafji wzięła udział cała 
Italja rządowa i intelektualna i ca- 
ła ludność miejscowa, 

Król nadesłał do burmistrza Bo- 
lonji depeszę, w której oświadcza, 
że przyłącza się do manifestacji, | 
jakie Bolonja urządza na cześć) 
sławnego syna, 

Kiedy Marconi w towarzystwie 
ministra Belluzzo, przedstawicieli | 
władz oraz osobistości ze świata 
naukowego wszedł do wielkiej sa- |! 


się ceremonja uczczenia wynalaz-|burzą oklasków. Marconi oświad- 


ków Marconi'ego, wszyscy obecni 
powstali i zgotowali mu entuzja- 
styczne, długotrwałe owacje. 

Komisarz izby handlowej Bo- 
morsier oznajmił obecnym o utwo 
rzeniu stałych dorocznych nagród 
i medali złotych ufundowanych 
na cześć Marconiego, które będą 
nadawane na fakultecie chemicz- 
nym i matematycznym. 

Następnie cały szereg mówców 
oznajmia o utundowaniu rozmai- 
tych innych instytucji ną cześć 
Merconi'ego, 

Po przemówieniu ministra Bel- 


li archigimnazjum, gdzie odbyła luzzo zabrał głos Marconi, witany 


——000 


czył, że czuje się on głęboko wzru 
szonym urządzonemi na jego cześć 
manifestacjami, poczem wspomi- 
nał pierwsze swe doświadczenia 
z 1896 r., trudności, jakie spoty- 
kał na swej drodze ; wreszcie po- 
pcnując Madagaskar na stałą je- 
badania, 


Marconi mówił dalej o pamięt- 
nym dla niego dniu w 1918 roku, 
gdy po raz pierwszy w historji 
udało mu w Anglji porozumieć się 
z Australją na przestrzeni 20-tu 
tysięcy kilometrów. 


Antypolsta propaganda w Niemczech 


Nacjonalistyczna propaganda 
antypolsak w Niemczech przybra- 
a rozmiary i formy, które przez 
rząd polski nie mogły być tolero- 
wane, 


Żywioły hakatystyczne, kryjące 
się w głębi duszy żądzę odwetu, 
snują fantastyczne plany nowego 
rozbioru Polski, zagrabienia na- 
szych ziem, aż po... Kutno, 


| 


„Radjostacja berlińska rozsyła 
nieprawdopodobne wiadomości o 
Polsce, szczególnie z dziedziny 


łaś na polach Elizejskich, a które | 


pczbierał ktoś,.. 


Żona. — Godne szpiega lub po-| 


licjanta,,, 

Mąż, — Całkiem zrozumiałe w 
stosunku do osobnika, który chce 
popełnić zdradę, Patrz. W liście 
program tego, co miało się roze- 
grać jutro; plan najętego mieszka- 
nia, fałszywe nazwisko, o które 
miałaś się zapytać.. 
Cytuję naumyślnie tekst kartki, 
aby przeczytać niezwykle patety- 
czne zakończenie, Oto jeśli w o- 
statniej chwili zajdzie jaka prze- 
szkoda, jedno drugie winno o tem 
uprzedzić słowami: Tego duetu 
niema na głos tenorowy". Czy za- 
przeczysz temu? 


i 
f 


przeniknęła 
| państwowych, 


Biskupi polscy 


(Protest polskiego min. spr. zagr. w sprawie 
wej mapy Kolejowej 


spraw gospodarczych i linanso- 
wych, 

Agitacja nacjonalistycznej czę- 
ści społeczeństwia niemieckiego 
nawet do urzędów 


Niemiecka dyrekcja kolejowa 
w Opolu wydała mapę państwo- 
wych kolei niemieckich, na któ- 
rej miasta polskie figurują jako 
niemieckie, a Górny Śląsk całko- 
wicie należy do Niemiec, 
Przeciwko tej urzędowej pro- 
pagandzie antypolskiej zaprote- 
w 


Paryżu 


3 


ostatnią próbę.. Pozwolisz mi po- 
mówić z nim, 

Żona, — (przestraszona). — Co 
chcesz zrobić? 

Mąż, — O, nic strasznego, Uspo 
kój się, Możesz wreszcie być nie- 
widzialnym świadkiem tej sceny. 
Stań tam za kotarą, Zgadzasz się? 
Ot tak! Dobrze usiądź sobie; 
przez tę szparkę możesz wszystko 
widzieć, 

(Idzie do sąsiedniego pokoju, 
gdzie wita się z Rosance'm, nie- 
mile zdziwionym jego obecnością) 

Mąż. — Dzień dobry, kochany 
panie, (Pokazuje na nuty, które 
Rosance położył na fortepianie). 
Aha, znów niespodzianka dla żo- 
ny,. Będzie bardzo zmartwiona... 
musiała wyjść w ważnej sprawie. 


niemieckiej urzędo- 


stował rząd polski, 

Mianowicie ministerstwo spraw 
zagranicznych  doręczyło. za po- 
średnictwem posła niemieckiego 
w Warszawie, rządowi Rzeszy no- 
tę, w której stanowczo protestuje 
przeciwko urzędowym niemiec- 
kim publikacjom, fałszującym gra- 
nice Polski i obrażającym pań- 
stwo polskie, 

Do noty dołączono oryginał 
wspomnianej mapy kolejowej nie- 
mieckiej, 


Hiszpania żąda wygna* 
nia Akd-el-Krima 


na Madagaskar 

PARYŻ, 14 czerwca, — Wczo- 
raj rozpoczęła się tu konferencja 
francusko-hiszpańska w sprawie 
dalszych losów Abd-el-Krima, 

Rząd francuski odmówił żąda- 
niu Hiszpanji wydania jej Abd-el- 
Krima, celem stawienia go przed 
sądem wojennym, wódz marolań- 
ski bowiem oddał się dobrowolnie 
pod opiekę Francji, 

Wobec tego Hiszpanja domaga 
się wygnania Abd-el-Krima, pro- 
ponując Madadgaskar na stałą je- 
go siedzibę, 


wanie, zmiana głosu, spojrzenia,.. 

Rosance, — Łatwo się omylić,.. 

Mąż, — Naturalnie, To też szu- 
kałem faktów, Dziś rano, gdy żo- 
na wróciła do domu z miasta, zna- 
lazłem,, 

Rosance (drżąc), — Co? 

Mąż, — Urywek listu na dywa- 
nie. Na Sz wadia tym są tylko sło- 
wa: aleje de Breteille 119, jutro o 


godz. 3. 

Rosafńice, — Nie poznał pan cha 
rakteru? 

Mąż (po pauzie), — Nie. Lecz 
Z drobnostka... Idzie tu o schadz- 
|) e 

Rosance, — Skąd ta pewność? 

Mąż, — Na drugiej stronie kart- 
ki było: „poste-restante', Wresz- 


Żona, — Nie! „AJ Rosance (zmieszany), — Dzię-jcie to ranne wyjście żony, niezwy- 
Mąż, A mogłabyś mi dać sło- | kuje.. Chciałem:tylko na chwilkę{kłe u niej... Była epom Ju- 
wo, że między tobą.. i nim.. nic| Mąż, — Na chwile?.. W takim|tro pójdzie na schadzkę, gdyż pil- 


nie zaszło dotąd? 


Żona, — Klnę się na wszystkie | 
świętości. 

Mąż, — Dobrze, nie będę się; 
pytał, dlaczego przekładasz na-| 


demnie tego gogusia,,. 

Żona, — Myśl moje i uczucia; 
należą do mnie i nikt nie ma pra- 
wa pytać mńie o nie, 


Mąż. — Naturalnie, Przecież je- 
stem tylko twym mężem. 

Żona, — Czy można odpowia- 
dać za miłość, co przychodzi na- 
gle i opanowuje cię.. Kocham de 
Rosance'a, gdyż jest on człowie- 
kiem szlachetnym, dobrym, niein- 
teresownym... 


pozwala mi zwierzyć się.. 


chwilę... 
w 


razie poproszę o tę 
Chciałbym z panem pomówić 
bardzo... poufnej sprawie.. 
Rosance (zbladł), — Poufnej?,, 
aż (sadza go). Kochany 
przyjacielul. Pan pozwoli, że go 
tak nazwę? Pan się tak zżyłeś z 
nami,. Pańskie serce i charakter 
Żona 


moja mnie zdradza! 
Rosance (podnosi 
To niemożliwe! 
Mąż. — A jednak tak jest, (Po 
pauzie). Mam... dowody... 
Rosance (blady jak kreda). — 
Do—wody? 
Mąż, — Widzę po pańskiej twa- 
rzy, że pana to też zainteresowało 


się), — Co? 


nuję, aby nikt nie mógł jej uprze- 
dzić... (Ponurym głosem), — A ju- 
tro pójdę również, t. j, właściwie 
pójdziemy razem, gdyż proszę pa- 
na, abyś mi towarzyszył. 

Rosance (jąka się), — Ja? Ależ 
ja nie mam żadnego prawa... żad- 
nych... Po co? 

Mąż. — Ażeby być świadkiem. 
(Groźnie), — Nie zna mnie pan 
jeszcze, Kochałem moją żonę, Nie 
dawałem nigdy powodu do nieza- 
dowolenia.. Ale umiem karać. 
Niema przebaczenia! Pozostaje 
jedno: śmierć! Naturalnie, nie po- 
jedynek! Po co mam się narażać 
dla jakiegoś łotra, który mi krad- 
nie żonę? Mam prawo go zabić,,, 


S. p. Emma Kornelowa 
Makuszyńska 


Po kitku zaledwie dniach cho- 

roby zmarła żona znakom:tego pi- 
sarza, p. Emma Kornelowa Maku- 
szyńska, Od dwudziestu lat nie= 
odłączma towarzyszka wszys*kich 
chwil swego męża, idealna żona 
artysty, rnozumna przyjaciólka, 
wnosząca w pożycie ton wesołego 
koleżeństwa. Zmarła kryta pod 
tym miłym i swobodnym wdzię- 
kiem głębokie zalety charakteru, 
serdeczną dobroć i nieskalaną pra 
wość, to też można powiedzieć, iż 
w całym świecie artystycznym pol 
skim nie wiele było osób tak po- 
pularnych, tak lubianych, jak pa- 
ni Emma, którą gdziekolwiek losy 
rzuciły wraz z mężem, we Lwowie 
w Warszawie, czy na tułaczce ros 
syjskiej, stawała się ośrodkiem 
życia towarzyskiego. 
Ś. p. Emma Kornelowa Maku- 
szyńska pochodziła z ziemiańskiej 
rodziny Barzyńskich na Litwie i 
należała do typu owych  „zacię- 
tych litwinów”, którzy umieją być 
równocześnie najsorętszymi pola- 
ami, 


Ogniem karahinowym 
witały Sowiefy 


samolof kapitana Pelletier 
d'Oisy nad granicą polska- 
sowiecka 


Z Baranowicz donoszą: 

W ubiegłą sobotę o godz. 9,56 
rano, w chwili gdy samolot kapitaa 
na Pelletier d'Oisy przelatywał 
granicę polsko-sowiecką, sowieca 
ki posterunek graniczny w Olesz- 
kowie począł ostrzeliwać samolot 
ogniem karabinowym, Ostrzeliwa= 
nie trwało dopóty, aż samolot nie 
zniknął na wschodnim horyzoncie. 


Proces przeciwko sfrej: 
kującym górnikom 
którzy dig szyny kole" 


NEWCASTLE, 14 czerwca. — 
(PAT). Rozpoczął się tu dzisiaj 
proces karny przeciwko 9-ciu gör- 
nikom, którzy przesunęli szyny 
kolejowe w czasie strejku po- 
wszechneśgo, powodując wykoleje- 
nie się pospiesznego pociągu 
szkockiego, Na szczęście szybkość 
pociągu w chwali katastrofy wyno- 
siła 40 km. w przeciwnym bo- 
wiem razie katastrofa mogłaby 
przybrać bardzo poważne roz- 
miary. 


= ue 
Mąż, — A jednak: to zdenerwo- 


Mąż, — Dlaczego? 

Rosance, — Ja... pański przyja 
ciel... czyż mogę... dranśt rodzine 
ny.. Nie zgadzam się z panem, 
zaraz śmierć.. Wreszcie... ja Wy- 
jeżdżam, 

Mąż, — Kiedy? Na ile dni? 

Rosance, — Na kilka miesięcy 
i. dziś wieczorem, Właśnie przy- 
szedłem tu. Doktór każe mi.. 
zmienić klimat.. Jadę do Angli, a 
potem do Norwegii. 

Mąż. — W takim razie nie nas 
legam, Ale proszę o tajemnicę... 

Rosance, — Ależ, naturalnie. 


(Idzie szybko do drzwi). Proszę 
się nie gniewać... Gdybym nie mu- 
siał wyjechać, to  chętniebym.... 


Pan był taki dobry dla mnie, (0- 
twiera drzwi), 

Mąż, — Ależ pan zapomniał ka= 
pelusz! 

Rosance (czerwony, 
nja). — A prawdal 

Mąż, — A pańskie nuty? 

Rosance, — Ah! Tak się przeją: 
łem tem, co pan mi mówił... Ale, 
co do nut... Może pan z łaski swej 
zechce powiedzieć żonie, że „du+ 
etu, który obiecałem, niema na 
głos tenorowy”. 

Mąż, — Ależ chętnie! 
dzenia, drogi przyjacielu. 

Rosance (mocno ściska mu rękę 
i ulatnia się). 

Żona (która wszystko słyszała, 


jak piwo* 


Do wi- 


rzuca się w objęcia męża), — O. 
co za łotr! ża 
Maurisseau, — Kochanie moje, 


š ; ! Mąż (ironicznie), — Naturalnie. |(R. czerwony jak burak), bolejesz |a jeśli okaże się, że i ona winna—|w dziewięciu wypadkach na dzie- 
Pc ANA oo kłamać? |pokater.. A ja przy nim?.. He,|Pan wraz ze mną... Tem większeji ją zabiję.. Spokojnie. na zimno...|sięć słowo to PETA określa t. 
PEM GUWOSY he... (z dobrocią), A więc dobrze, | zaufanie czuje do pana.. Tak |Czy mogę, liczyć na pańską po-|zw, bohaterów romantycznych. 
Żona, — Dowody? nie chcę twego nieszczęścia, nie jest.. żona moja kogoś kocha? (Pa|moc, przyjacielu? (Do siebie), No, tym razem udało 
Mąż, — Dziś o 10 byłaś na po-|rczłączę cię z tak szlachetnym !rząc mu prosto w oczy). Czy pan| Rosance (blady jak płótno), — [mi się! 
czcie, by odebrać list poste-restan |człowiekiem.. Stawiam jedynie je nic nie zauważył., Nie, nie.. to miemożliwe, Ja nie TŁ M K 


te, Oto kawałki, które den warunek, że zgodzisz się nai Rosance. — Ja?, Nicl {vogel 


wyrzuci- 
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uenerałowa budendorii żąda rozwodu 


z powodu donżuanerji małżonka 


Drastyczne epizody uwodzicielstwa w życiu Ludendorffa i romans u schył- 
ku łat z polityczną wyznawczynią, lekarką nerwów żony 


Generałowa Ludendorff wystą* 
piła przeciw swojemu rozgłośne- 
mu małżonkowi z procesem o roz 
wód. Jest to największa obecnie 
huduarowa z politycznym posma- 
kiem sensacja w Niemczech, sta- 
nowiąca tem bardziej pociągającą 
atrakcję, że podłoże jej starały 
się osłaniać ścisłą dyskrecją sery 
bliskie osobie starego generała, 


Tem niemniej wkońcu rąbek ta 
jemnicy został odsłonięty i choć 
wiele okoliczności wyjaśniają- 
cych sprawę pozostaje jeszcze nie 
znanych, to jednak dzienniki wie- 
deńskie mogą już podać pewne 
informacje o powodach zerwania 
w małżeństwie Ludendorff, 


Obecna pani Ludendorff już ma 
za sobą w życiu jedną sprawę roz 
wodową. Rozwodziła się wtedy 
z miłości właśnie dla Ludendorffa, 
wskutek jego błagań. przy jego 
pomocy, Ludendorff był wtedy 
jeszcze tylko oficerem sztabu ge- 
neralnego i w karjerze swej cie- 
szył się protekcją dyrektora Per- 
net, bogatego przedstawiciela sfer 
fimansjery niemieckiej, zawsze na 
czynniki wojskowe byłego cesar- 
stwa znaczny wpływ wywierają- 
cej. Wydobywszy wszelkie możli- 
we korzyści z jego poparcia. Lu- 
dendorff, który już przedtem zdo- 
był łaski także jego żony, teraz 
poprostu żonę zarówno praktycz- 
nie, jak prawnie protektorowi 
swemu odebrał, poczem oczywiś- 
cie z protektorem zerwał sto- 
sunki, 

Nadszedł jednak czas, gdy przy- 
pomniał sobie o protektorze swo- 
ich let oficerskich. Było to już po 
katastrofie wojennej, po rozpacz- 
liwie hańiębnej i tchórzliwej 
cieczce Ludeqdorifa w  trwodze 
przed republiką do Szwecji i po 
jego powrocie do.ojczyzny, gdy 
przekonał się, że republika dla jej 
przeciwników nie taka jest stra- 
szna, jaką oni ją sobie. maluja. 
Wtedy była zbyt świeża jeszcze, 
przynajmniej w Berlinie pamięć o 
prawdziwej wartości dla Niemiec 
wojennych czynów powracające- 
$o z północnego schronienia ucie- 
kiniera i Ludendorff poprostu w 
stolicy nigdzie nie mógł znaleźć 
gościny, Zwrócił się wtedy z bła- 
ganiem do pierwszego męża swo- 
jej żony, Dyrektor Pernet rozczu- 
lit się, Jakie względy na to roz- 
czulenie się wpłynęły — niewia- 


domo, Mówiono, że  polityczno- 
xnonarchistyczny idealizm, lecz 
| bał 


WIELKA 


Hymn na cześć 
najbardziej po- 
rywającej pięk- 
ności kinemato= 
graficznej — — | 


KE F Reżyserja 
5% Partnerami Bebe Daniels są 
e Sobowtór Rudolfa Valentina 


UWAGA! 


U- | artykuły treści 


OOZ Dzis 2 2 2 


mówiono także, 
wyrachowania, 
również 


że praktyczne 
nie wahano się 
twierdzić, że odświeże- 


nie wspomnień pierwszego mał- 
żeństwa. 
Dość, że właśnie dzięki czło- 


wiekowi, z którym już raz najcy* 
miczniej się obszedł, Ludendorff w 
czasach bezpośrednio po wojen- 
nej swojej niedoli przygotował so- 
bie grunt nowej karjery w roli bo- 
żyszcza fanatyków  „rasowego'' 
nacjonalizmu. Gdy już w tym cha- 
rakterze osiadł w Bawarji, z gro- 
na wyznawców dobierał sobie do 
najbliższego swego sztabowo-po- 
litycznego otoczenia w możliwie 
największej ilości przedstawiciel- 
ki płci pięknej z pośród szczegól- 
nie zaślepionych w kulcie dla re- 
prezentowanych przez 


niego |lernów i wojny niemieckiej, 


„idei“, Gdy jeszcze w sympatjach 
dla tego swego kobiecego sztabu 
był zmienny i mimo wieku po- 
deszłeśo wielce motylkowaty, pa- 
ni generałowa spoglądała „przez 
palce", Straciła cierpliwość dopie 
ro widząc dłuższe ustalenie afek- 
tów, skierowanych ku osobie jej 
własnej lekarki, zresztą specja: 
listki w dziedzinie chorób nerwo- 
wych, przytem literatki, dzienni- 


arki i oczywiście fanatycznej 
monarchistki, pani Matyldy von 
Kemmitz, 


Ta właśnie osoba stała się przy 
czyną nowej sensacji naokoło ma- 
łoapetycznej postaci, występują- 
cego tym razem jako zgrzybiały 
adonis bohatera z nieprawdziwe- 
go zdarzenia monarchji Hohenzol- 


Humor w ilustracjach 


W BIURZE. 


— Myślę sobie, co też moja żona robi w tym momencie? 
— Lepiej pracuj pan, zamiast myśleć o świństwach. 


chA 


Czasopisma francuskie 


Dziennik francuski, a niemiecki i amerykański — Różnice — Tygodniki 
i dwutygodniki-oto specjalność publicystyki francuskiej 


Dziennik francuski ma mniej- 
szą objętość, niż np. niemiecki, 
który ze swej strony jest znów 


znacznie mniejszy od amerykań- 
skiego, Ośm kolumn, to już wiele! 
Objętośc. odpowiada treść: wia- 
domość jest panią położenia. A 
zwłaszcza krótka, czasami nawet 
zbyt krótka wiadomość, o ile 
możności, sensacyjna. Z jakiej 
dziedziny sensacją ta się wywodzi 
—to rzecz obojętna. Może to być 
nawet,, polityka, 


Artykuły wstępne oczywiście 
istnieją, tak samo feljetony. Ale 
filozoficznej, hi- 
storycznej, naukowej, a choćby 
wytrawne rozprawy z dziedziny 
literatury, czy sztuki, są rzadko- 
ścią, Pismo niemieckie zajmuje 
stopniowo miejsce i rolę książki. 
Któż bowiem ma dziś czas czytać 
powieści, opisy podróży, pamięt- 
niki, kto potrafiłby nadążyć za- 
poznawać się z nieprzejrzaną, cią- 
gle rosnącą lawiną dzieł nauko- 
wych i technicznych? Pomaga tu 
(zastępczo) w Niemczech dzien- 
nik. Podaje krótkie sprawozdania, 
omawiania czy książki, czy odkry 
cia tak, że ailt się bez dziennika 
w Niemczech obejść nie może, 


We Francji ksłążka nie odgry- 


wala nigdy tej wszeuhogarniającej 
roli książki — „dobrej“ Czem dla 


PREMJERA 


POD MODREM NIEBEM ARCENTYNY 


Przepiękny dramat w 8-iu aktach podług powieści laureata nagrody Nobla 
Vicente Blasco Ibaneza, autora „Czterech Jeźdźców Apokalipsy“. 


znakomitego ALLAN DWANA. 
Ricardo Cortez igge 


Mare Gonzalez 


4 Rzecz dzieje się współcześnie w miasteczku Alcorta w Argentyzie. 


niemca była dobra książka, 


tem |ny książkę. Każde z tych pism za- 


bywał we Francji oddawna tygod-|chowuje przytem swój własny wy 


nik czy miesięcznik naukowo-lite|raz, każde ma swą 


racko-polityczna — Revue. 


Francuza nie cechuje spotyka- 
na gdzieindziej ciekawość wszech 


‘rzeczy, więcej go interesuje jego 
| własny dom i rodzina. Jest inaczej 
|tylko wśród warstwy 


inteligent- 
nej: adwokatów, nauczycieli, u- 
rzędników, oficerów i to są czy- 
telnicy „Revue”. 


Niektóre z tych Revue mają już 
wiek pokaźny, Katolicki „Corres- 
pondant" powstał już przed 98 la- 
ty,  akademicko-konserwatywna 


specjalność. 
Politycznie większa ich część skła 
nia się raczej ku prawicy, Trudno 
stwierdzić, kto je finansuje, Zdaje 
się że i tu odgrywa rolę korupcja, 
z której słynie dziennikarstwo 
francuskie wogóle, W czasie skan 


alu panamskiego pobierała np. 
„Nouvelle Revue" 126.000, „Re- 
vue des Deux Mondes” 


114.000 
franków... . 


Wśród wielkich problemów po- 
litycznych pierwsze miejsce zaj- 
muje bolszewizm, W ostatnim cza 


„Revue des Deux Mondes" przedjsie dużo miejsca poświęca się za- 


95 laty, niezależna „Revue Bleu" 
przed 64 laty, „Revue'” zaś, istnie 
jących od 30 do 40 lat, 
conajmniej tuzin. 

Co znamionuje wszystkie — to 
wielka objętość. Niektóre z nic 
przynoszą co każde dwa tygodnie 
po 240 stronic. Treść stoi przytem 
na wysokim poziomie, papier jest 
dosłkonały, wykonanie obrazków i 
druków wytworne, ton artykułów 


gadnieniom finansowym w związ- 
ku ze spadkiem franka, Najlepsze 


istnieje jprzyczynki literackie przynosi za- 


ożona w r. 1914 „Nouvelle Revue 


Francaise", Ciekawa jest „L'Opi- | 728282 
_ . . . . pi 
pinion", pojawiająca się co tydzień 


i wypełniająca swe szpalty pole- 
micznemi, dyskusyjnemi wręcz 
przeciwnemi naprzemian zapatry- 
waniami. 


Żaden prawie kraj świała 


umiarkowany. Jedynie tylko Toz*|mą tylu i tak doskonale postawio- 
ważania polityczne często nie są nych czasopism, co świadczy do- 


pozbawione ostrości, 


przeglądom tym pieprzyłka, 
Przeglądy przynoszą to, czego 

brak w pismach, Uzupełniają je 

drugiej stro- 


Śmiech! 


PPP <-> 


inyślnej kobiety, która za pieniądze chciała 
Hulanki nad brzegiem Lago Maggiore. Włoski pojedynek. Pożar olbrzymiego 
hotelu i t. p.—Partner Bebe Daniels: 
Uosobienie męskiej szlachetności 
śnie w Brooklynie, New-Jorku, Paryżu, Londynie i nad Lago Maggiore. — 


dodającej | datnio o żywotności cywilizacyjnej 


Francji. 


podwójnego 


il. 
Sensacja! 


„Ratunku! Zastałam Miljonerka“ 


Niezwykle erotyczna komedja w 8 aktach podług powieści Roberta Harricka 
„Dangerous Money*.—Reżyserja Franka Tuttle.— Sensacyjne przygody lekko- 


NAD PROGRAM: 


|| ZGROMADZENIE NARODOWE 


niebywałego; szłagierowego 


nabyć miłość i szczęście. — 


10M MOOR 


Polska a Rosia 


W piątek, dnia 18 czerwca r b. ë 
godzinie 8-ej wieczorem w sali Fiihar- 
monji (Narutowicza 20) wygłosi ostatni 
odczyt znany publicysta i redaktor Ta. 
deusz  Wieniawa-Długoszowski p. m 
„Polska a Rosja”. 

Prelegent m. in. mówić będzie o sto- 
sunku bistorycznym Polski do Rosji, o 
wspólnej niewoli i wspólnej walce o wy* 
zwolenie, o Rosji współczesnej, o na- 
wiązaniu stosunków handlowych, poli: 
tycznych i t. d, 

Bilety wcześniej nabywać można w 
kasie Filharmonji i w biurze dzienników 
„Promień”, Piotrkowska 81, w cenie nd 
30 gr. do zł. 1.50 


A W R W aa 


Warszawski Teatr Miniatur 
Dziś o g. 93 w 
mewmm PRZEDOTAWIENIE 
wielkiego programu N: b, 


(JI MEL SALA FILAAR HONN 
Vi-żte 


= 


zie | BERLIN "m^ 


Podejmujemy się sprzedaży do- 
mów zagranicznych w Berlinie lub 
| obejmujemy zarząd. 


Preussische Grundhesitz - Akt, - Ges. 
Berlin, Unter den Linden 14. 


programu 


w dwuch S 
najlep= o 

szych jej KB 

kreacjach: Wa 


Mitość! PRO 


Rzecz dzieje SA 
się współcze* 


UWAGA! f 


Zdjęcia aktualne z ostatnich $ 
wieikich wydarzeń, — — — 


Orkiestra symi. pod kier. p. S. Bajgelmana—W 5 akcie wykonane będzie Shimmy p. Wład, Eigera, specjalnie napisane dla kina-featru „buna 
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TEATRi 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś wtorek, dn. 15, ostatni występ | Powrót tramwajami Nr. 2 i 7, 


znakomitego artysty Teatru Narodowe- 
go w Warszawie Józefa Węgrzyna oraz 
znakomitej artystki F. Pichor-Śliwickiej 
w wybornej, aktualnej sztuce w 3-ch ak- 
tach Zygmunta Kaweckiego „LUDZIE 
TYMCZASOWI*. 


Bilety nabyte na przedstawienie śro- 
dowe, które zostało odwołane, można 
wymienić na spektakl dzisiejszy. 

W czwartek i piątek dwa razy jesz- 
cze tym razem po cenach najniższych— 
świetna komedja Stefana  Kiedrzyńskie- 
go „WINO KOBIETA, DANCING" z Mi- 
lą Kamińską. 

Premjera „NIEDOJRZAŁEGO OWO- 
CU“ w sobotę: ) 


TEATR LETNI 


w ogrodzie Staszica. 
Dziś w dalszym ciągu i co wieczór 
do końca tygodnia o godzinie 8-ej m. 45 
zabawny wodewil w 3-ch aktach ze śpie- 
wami, tańcami i licznemi urozmaicenia- 
mi inscenizacyjnemi „ROBERT I BER- 
TRAND" z Jerzym Woskowskim i Kon- 


O los łódzkiej Melpomeny 


Bezowocne pertraktacje z dyr. Szyfmanem 
dyr.; 


przezeń teatru w sezonie przy-| 
szłym, Na konferencji tej ustalo- | 


Wczoraj bawił w Łodzi 
Szyfman, który odbył ponowną 
konferencję z członkami magistra- 
tu w sprawie ostatecznego uzgod- 
nienia warunków prowadzenia 


no wreszcie cyfrę subs 
mę 290 tys. zł, Dyr. 


jum na su- 
zyfman do- 


magał się jednak kategorycznie po- į 


kare przez miasto deficytu za 
rok bieżący w wysokości 75 tys. 


| ciekawemu 
fków w 1917— 18 roku 


MUZYRA 


stantym Tatarkiewiczem. Ceny od 1 


| 


zł, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś we wtorek o godz. 8-ej min, 30 
wieczorem po cenach najniższych po raz 
przedostatni świetna operetka „ŻONA- 
TY KAWALER”, która ustępuje miejsca 
dramatowi na tle wypad- 
w Rosji p. Ł 
„SMIERĆ CARA MIKOŁAJA II". Dra- 
mat ten otrzyma całkowitą nową wy- 
stawę — udział przyjmuje cały zespół 
artystyczny, Reżyseruje M. Bielecki, 

Kasa sprzedaje bilety na premjerę od 

12 w poł, do 3 i od 5 do 10 wieczorem, 
Ceny miejsc od 1.50 — 100 — 60 gr— 
siedzące. -m 
å „AZAZEL“, 
' Ostatnie dwa przedstawienia „Aza- 
zeł'u' w Falharmonji odbyły się przy 
przepełnionej sali i oczarowały wprost 
liczna publiczność, 

Dziś w Filharmonji szóste przedsta- 
wienie „Azazel'u”, który dzięki swym 
pierwszorzędnym  produkcjom winien 
ściągać tłumy do tego przemiłego tea- 
trzyku. 


zł, na co przedstawiciele magi- 
strału zgodzić się nie chcieli. Wo- 
bec tego cała ta sprawa znajdzie 
się w dniu dzisiejszym na posiedze- 
niu magistratu, który z odpowied- 
nim wnioskiem przekaże ją komi- 
sji radzieckiej. Gdyby ta ostatnia! 
nie zaakceptowała żądań dyr. 
Szyfmana, w czwartek ma być o- 
głoszony konkurs na objęcie dy- 
rekcji teatru miejskiego. (v) 


|| 
t 
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Popis uczenic Kursów śpiewu 
Br. Oleckiej 


Otworzona przed niedawny: 
czasem szkoła śpiewu prof. 
Oleckiej przedstawiła przed fo- 
rum publiczne pierwsze wyniki 
pracy, której rezultaty wywołały 
zdumienie i wystawiły p. Oleckiej 
zupełnie zasłużone i najkorzyst- 
niejsze świadectwo. 

Zaletą kierowniczki kursów jest 
jednolitość metody nauczania, 
rozwijania w adeptach sztuki wo- 
kalnej poczucia muzykalności i 
umiejętność osiągania maximum 
rezultatów przy minimum czasu 
poświęconego na studja, 


Krytyka artystyczna w stosun- 
ku do produkcji popisowych mu- 
si zająć oczywiście stanowisko 
względne, Tak zwane „przewra- 
canie w głowie” uczennicom prze- 
sadnemi pochwałami byłoby tu 
równie szkodliwem i psułoby rów- 
nie intencje kierowniczki, jak od- 
mawianie słów racjonalnej zachę- 
ty, której tak łakną i potrzebują 
młodzi adepci w pracy i dążeniu, 
zwłaszcza w naszych warunkach 
„per aspera ad astra”. 

Nie wszyscy; występujący na 
popisie są jednakowo uzdolnieni, 
ale wszyscy bez wyjątku posiada- 
ją dobre materjały głosowe i inte- 
liś$encję żywą i lotną, która każe 


spokojnie oczekiwać wyniku po- 


r. |myślnego studjów. 


Przedewszystkiem wypadnie mij 
wymienić nazwisko p, Suwalskie- | 
go, w śpiewie którego przy nie- | 
zbyt metalicznym głosie drga sym- 
patyczny oddźwięk wibracji uczu- 
ciowej i wykwintne frazowanie. 

Przyrodzoną  muzykalność w 
traktowaniu „Kołysanki” Grecza- 
ninowa i arji z „Pikowej Damy“ 
Czajkowskiego i doskonałe wła-! 
danie półgłosiem i rejestrem gło-| 
RAA p. Abramowiczowa 

iezły materjał wokalny łączy” 
się z brakiem uporządkowania 

łosu u p. Połońskiej — słowem f 

ilka 1óżnych głosów w pozornie 
jednym, Szkoła mocna i rozumna 
niewątpliwie temu zaradzi. Zabar- 
wienie mezz-sopranowe posiada 
ślos p. Jurdzińskiej, niezbyt jesz- 
cze giętki w ruchu wokalizacji w 
trudnej arji Safi z „Barona Cy- 
gańskiego". Duszę muzyłkalną o- 
bok załet głosowych ujawniła p. 
Kulisiewiczowa, a materjałem na, 
śpiewaczkę  koloraturową jest p. 
Zoelbelówna, ujawniająca łatwość | 
sat rz trudności technicz- | 
nych. | 

Rolę akompaniatora R, 
prof. Zozula, 


=——%0—— 


i6 godzin na dobę 


muszą pracować fukcjonarjusze funduszu 
bezrobocia 
Związek pracowników instytucji stałą dotąd zrealizowana. 


użyteczności publicznej postano- 


wił zwrócić się do min. pracy i dy- 


rekcji oraz zarządu funduszu bez- 
robocia w Warszawie w sprawie 
skandalicznego traktowania praco- 
wników łódzkiego funduszu bezro- 
bocia. W memorjale swym zwią- 
zek wskazuje, iż pracownicy fun- 
duszu w Łodzi zatrudnieni są nada] 
po 14 — 16 godzin na dobę, przy- 
czem za te godziny nadetatowe 
nie otrzymują oni żadnego wyna- 
grodzenia. Wynagrodzenie to zo- 
stało pracownikom już dość daw- 
no naskutek energicznej interwen- 
cji przyznane, pomimo to jednak 
uchwałą zarządu główneśo nie zo- 


W pierwszym rzędzie pracowni- 
cy domagać się muszą skasowa- 
nia 16-godzipnego dnia pracy w 
instytucji podległej min. pracy lub 
też wypłácania przyznanego im za 
godziny nadetatowe dodatku w 
wysokości 25 proc. Drugim zasad- 
niczym postulatem pracowników 
zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia w Łodzi jest nieprze- 
prowadzenie zamierzonej reduk- 
cji, któraby spowodowała zwię- 
kszenie liczby bezrobotnych w tak 
wielkiem skupieniu bezrobotnych 
pracowników umysłowych, jakiem 


jest Łódź. (E) 


jjazdu, które wystawią 


Wiadomości bieżące 
Dia zdrowia i wygody 


skrócona służba woj- 
skowa 


Pobyf w obozie lefnim p. w. 
skraca posiadającym cenzus 
naukowy czas frwania służby 


Na zasadzie rozkazu min, wojny 
z dnia 4-$o maja, wszyscy akade- 
micy (szeregowcy z cenz,), którzy 
wykażą się 2-letnią, albo roczną 
pracą w zakresie przysposobienia 
wojskowego i ukończą pomyślnie 
6-tygodniowy obóz letni p. w. 
uzyskają prawo do 12-miesięcznej 
służby wojskowej (zamiast obo- 
wiązujących 15 mies.). 

Aby udostępnić akademikom 
i maturzystom korzystanie z po- 
wyższego przywileju, mia. spraw 
wojskowych organizuje w b.r. mig- 
dzy 5-tym lipca a 30-tym sierpnia 
6-tygodniowe obozy leinie przysp. 
wojsk, dla akademików į maturzy- 
stów, którzy nie przeszli dotych- 
czas obozu p. w., na terenie wszy- 
stkich korpusów, Uczestnicy po- 
mieszczeni będą pod namiotami i 
przejdą normalny program prze- 
widziany dla obozów letnich p. w. 
Wszyscy otrzymują bezpłatne wy- 
żywienie, według norm przyjętych 
w korpusach kadetów, oraz umun- 
durowanie, składające się ze spo- 
dni, bluzy drelichowej, trzewików, 
owijaczy i furażerek Oraz ekwipu- 
nek wojskowy, |Inne przedmioty 
trzeba przynieść ze sobą, Przejaz- 
dy do obozów i z powrotem bez- 
piatnie na zasadzie rozkazów Wy- 
oddziały, 
upoważnione do tego przez do- 
wódców O. K. 

Ci akademicy j maturzyści, któ- 
rzy dotychczas przysp. wojsk, nie 
odbyli, będą mogli przejść je po 
ukończeniu obozu p. w, w legjach 
akademickich, jakie będą zorgani- 
zowane na wyższych uczelniach. 
Akademicy i maturzyści, którzy 
przeszli p. w. i mają ukończony 
obóz b. w., będę mogli być przyję- 
ci do obozów tylko jako pomec- 
nicy instruktrów, na podstawie 
posiadanych zaświadczeń z ukoń- 
czeniem obozów, 

Zapisy akademików przyjmuje 
w Warszawie „Centrala akade- 
micka Bratnich Pomocy“ i po- 

szczególne  „Bratnie Pomoce“ 
wyższych uczelni do dnia 25 b, m., 
a maturzystów pułki piechoty, 
względnie ołicerowie instr. przy- 
sposobienia wojskowego, 


: Ze zguhionych kariek 


Pewni, niepewni i mięccy 
Bo powiedział przed „OAWrO- 
izm“ general Rozwadowski 
Po ostatnich walkach zgubił 
gen, Rozwadowski kartkę, na któ- 
tej miał wypisane różne wiado- 
mości i adnotacje co do zmian 
personalnych niektórych ofice- 
rów „pewnych“ i „niepewnych, 
„miękkich i „twardych“, y 
Kartka ta, jak donosi „Kurjer 
Poranny‘, dostała się do rąk wal- 
czących po stronie marszałka Pił- 
sudskieśo i w odpisach obiega 
wśród wojskowych. 


jna, 
|sie przez balkon pierwszego pię- 


Nr. 16% 


Krwawe igrzyska na ulicy 
Walka pijaków na noże 


Tłum usiłował 


Między Romanem  Jadczakiem, 
Bałucki Rynek 8, Zygmuntem Ro- 
siakiem i Bolesławem Bechtoldem, 
Cmentarna 10, wynikła wczoraj na 
ulicy bójka na noże, 

Dookoła walczących na noże 
pijaków zebrał się spory tłum 
przeróżnych mętów społecznych, 
który zamiast rozdzielić i uspo 
koić walczących, krzykami i gwi- 
zdem podniecał ich do walki, 

W krótkim czasie wszyscy trzej 
„zapaśnicy' broczyli krwią. 

Znalazł się na szczęście ktoś 
rozważniejszy i powiadomił o bój- 
ce policję, Przybyły posterunek 


widząc groźną sytuację sprowadził|giewnicka 113, Kowalski 


pomoc. 


rezbroić policję 
dzić do komisariatu. 

Tłum wtedy zaatakował policję 
gradem kamieni, raniąc lekko 
kilku z posterunkowych. 

Kilku awanturników z pośród 
tłumu rzuciło się na zamykają- 
cych eskortę posterunkowych, usie 
łując ich rozbroić, co się im oczy- 
wiście nie udało. 

Tłum doprowadził policję z are- 
sztowanymi do samego komisarja- 
tu i tu został rozproszony przez 
zawezwaną policję konną, która 
zaaresztowała główniejszych pod- 
Żegaczy tego zajścia. 

Są to: Zejer Edward: Szosa a- 
Stefan, 
Sierakowska 17, Kallas Stanisław 


W niespelna dziesięć minut oka|Gnieźnieńska 17. Wieczorek Józef 
zało się na ulicy dziesięciu poli-|Cmentarna 53, Bring Antoni, Sie- 


cjantów, których tłum, 
przeszło trzysta osób przyjął gro- 
źnymi okrzykami, ; 
Policjanci otoczyli 


liczący 


rakowska 23 i Meyer Zygmunt, 
Bałucki Rynek 8, 


Wszystkich zaaresztowanych pa 


sprawców |przesłuchaniu przesłano do dyspo- 
zbiegowiska, chcąc ich doprowa-|zycji sędziego śledczego. 


— m — 


Odcięta ręka i zmiażdżone nogi 
Młoda Kobieta rzuciła się pod pociąg 


Posterunkowy VI komisarjatu 
Adam Juszyński, będąc 


Pod kołami pociągu w kalrży 


w  dniu|krwi leżała młoda, około dwudzie= 


wczorajszym na obchodzie  ujrzał|stu lat mająca kobieta, 
zdala na torze kolejowym jakąś| Prawa jej ręka leżała na szynach 
kobietę, która najspokojniej sie-|zupełnie odcięta, nogi nieszczęślie 


działa ma szynach, pomimo iż od|wej tworzyły jedną krwawą = 


strony Widzewa zbliżał się pociąś| Zawezwane na stację Łódź, a- 


osobowy, 


bryczna pogotowie przewi ją 


Kobieta spostrzegłszy posterum-|w stanie bardzo groźnym do śzpi 


kowego wstała z szyn i 
biec na spotkanie pociągu, 

Posterunkowy widząc, iż niezna- 
joma chce popełnić samobójstwo 
wytężył wszystkie siły, by ją do- 
gonić, nie udało się mu to jednak 
i kobieta w jego ozach rzuciła się 
pod pociąg. 

Juszyński biegł nadal, i krzy- 
kiem zwrócił uwagę maszynisty, 
prowadzącego pociąg, lecz zapo- 
biec wypadkowi było zapóźno, 


Rzeczy 


zaczęła |tala św. Józefa, 


Denatka w szpiłału odzyskała 
na chwilę przytomność i wtedy 
zdołano się od niej dowiedzieć, iż 
nazywa się Sowa, a mieszka we 
wsi Rękoraj. 

Przeprowadzone na miejscu do- 
chodzenie ustaliło, iż Sowa impe- 
tem, biegnącego pociągu została 
odrzucona i pomimo, iż wtedy ko- 
ła odcięty jej prawą rękę, rzuciła 
sie pod pociąg po raz drugi — m — 


(y=. 


i ludzie 


w protokule policyjnym 


Dwa zegarki biżuteri 


uciekły przez okno 
Do mieszkania Bronisława Brau- 
Abramowskiego 4, zakradli 


(tra jacyś nieznani sprawcy, którzy 
skradli dwa zegarki, oraz broszkę 


, jzłotą i cztery pierścionki, poczem 


Jako ciekawy unikat z dni mi- lotnik się tą samą drogą niespo- 
F. Hal |nionych podajemy jej treść do- strzeżeni przez nikogo. 


słownie: 

1) Żandarmerja i dyon 
kowsłi — dobry), źle: 
Piątkowski, Podgórski, 

2) 36 p. p. Sawicki — zastąpić 
ppik. Marszałkiem z Lublina — 
bo rozdają agitacyjne broszurki 


(San- 


o Piłsudskim przez oficera oświa- | 


towego D.O.K, 1 (niepewny). 


Wartość skradzionych przedmio 


Rożen, | tów wynosi 850 złotych. 


Zafruły jej życie 
kłófnie rodzinne 
Władysława Banasiak, Aleksan- 


3) 21 p. p. na zastępcę dać mjr, |drowska 92, doprowadzona do o- 
Rudzewicza (?) bo Żurakowski ZA | stateczności zatruwającemi jej ży- 


mięki, 
4) Sam, pancerne Warszawa — 
dać mjr, szt. gen. Borawskiego, 


bo obecny za mięki i niepewny. 
5) H oddział — niepewny 
ciański i Grudziński, dać 
ppłk, Jalelicza, a może i mjr. Pa- 
wlewicza. 
6) „Wylać”* Mirkiewicza i Ul- 


a 


cie miesnaskami rodzinnemi usiło- 
wała w dniu wczorajszym pozba- 
wić się życia przez wypicie więk- 
szej dozy jakiejś nieznanej truci 
zy, 

Zawezwany lekarz pogotowia 
po udzieleniu denatce doraźnej po- 


rycha (na to Januszajtis i Ajdu- mocy przewiózł ją w stanie cięż- 


kiewicz), 

W M, S„Wojskt. > 

Na oświatę—ppłk. Rowecki— 
Przysposobienie—usunąć Hefego, 
piłsudczyka Minkowskieśgo, na to 
dać może mjr. Michalskiego, któ- 
ryby zrobił ogólny „związek“ 
przysposobienia wojskowego, aby 
rozbić „Strzelca“ i „Zwiazek 
Jesianistów* 


r skiej 


kim do szpitala im, Poznańskich. 


Fafalny skok 


pod koła framwaju 
Do poczekalni tramwajów pod- 
miejskich przy ulicy Piotrkow- 
290 przywieziono niejaką 


a Bronisławę Przybyłą, Rzgowska 


157. 

Przybyła wyskoczyła z tramwa- 
ju w Rokicinie tak nieszczęśliwie, 
iż dostała się pod koła elektrowo= 
zu, który zmiażdżył nierozważnej 
kobiecie prawą stopę. 


Fufra i koszfowności 


w których chodzi złodziej 

W dniu wczorajszym zgłosiła się 
do ekspozytury urzędu śledczego 
p. Leonora Kinrus, Zawadzka, mel» 
dując, iż nieznani sprawcy włama- 
li się do mieszkania, skąd skradli: 
2 futra, złoty zegarek z dewizką, 
dwie pary kolczyków z brylanta- 
mi, złotą papierośnicę i dwa pu 
harki pozłacane. 

Poszkodowana oblicza swą strā- 
tę na 4500 złotych, 

Energiczne dochodzenie za wla- 
mywaczami w toku. 


Noże w rohocie 
na Zimnej ulicy 


Na wracającego do domu Ro- 
mana Bilskiego, Zimna 4, napadło 
nocy ubiegłej dwóch nieznanych 
mu osobników, którzy pokłuli bar= 


dzo nożami, poczem nie śŚcigam 
przez nikogo zbiegli. 
Bilskiego w stanie grożnym 


przewieziono do szpitala im. Po- 
znańskich, — m 


15.VI — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Skrzynka do listów 


S$freik w kasie chorych 


Od związku zawodowego han- 
dlowców polskich otrzymaliśmy 
list następujący: 


W związku z przeciągającym 
się zatargiem między zarządem 
kasy chorych a lekarzami, trwają- 
cym przeszło pięć tygodni, zarząd 
związku zawodowego handlowców 
polskich (Piotrkowską 108), na o- 
statniem swem posiedzeniu zasta- 
nawiał się nad wytworzoną sytua- 
cją iw wyniku wszechstronnego 
omówienią sprawy stwierdza, co 
następuje: 


1) Na konferencji w dniu 4 b, m., 
zwołanej w lokalu polskich związ- 
ków zawodowych (Główna 341), 
przedstawiciele nasi głosowali 
przeciw zgłoszonym rezolucjom, 
wobec czego kategorycznie prote- 
stujemy przeciwko zamieszczeniu 
przez zarząd kasy podpisu nasze- 
$o związku pod powyższemi rezo- 
lucjami i publikowaniu ich w pra- 
sie i plakatach, 


Nr. 162 


Rada miejska na łożu Śmierci 


Co mówią przedstawiciele opozycji 
o spodziewanem rozwiązaniu łódzkiej rady miejskiej 


Wiadomość o bliskiem rozwią- 
zaniu rady miejskiej była nielada 
sensacją dla łódzkiego społeczeń- 
stwa. 

Obecna rada złym i nieudolnym 
kierunkiem sprawami naszego 
miasta zdyskredytowała się w o- 
czsch szerokich mas ludności. 

To też wiadomość o bliskiej jej 
śmierci i nowych wyborach przyję- 
to powszechnie z dużem zadowole- 
niem i uczuciem ulgi, 

Chcąc poinformować się opinji 
stronnictw radzieckich, zainicjo- 
waliśmy serję wywiadów z najwy- 
bitniejszymi przedstawicielami 
frakcji naszego miejskiego parla- 
mentu. 

W dzisiejszym numerze zamie- 
szczamy opinje stronnictw opoży- 
cyjnych. Jutro zaś umieścimy gło- 


2) Nie wnikając w istotę zatar-i SY przywódców stronnictw wię- 


gu i w jego powody należy pod- 
kreślić brak dobrej woli w kierun- 
ku zlikwidowania przedłużającego 
się skandalicznie zatargu, mimo 
podejmowanej wielokrotnej akci: 
pojednawczej. 


3) Przeciąganie zatargu przez 
zarząd kasy kosztem niewygód o- 
gółu pracowniczego, łożącego po- 
ważne sumy na kasę chorych i 
niezabezpieczenie mu dostatecznej 
pomocy lekarskiej, daje powód ży- 
wiołom reakcyjnym do zakwestjo- 
nowania istnienia kasy chorych. 


Wobec powyższego oświadcza- 
my: że o ie anormalny stan w ka- 
¿£ chorych nie zostanie w najbliż- 
SA czasie zlikwidowany, wystą- 
pimy Mdo ministerstwa pracy io- 
pieki sDełecznej o interwencję i 
zlikwidowanie zatargu drogą rady- 
kalnych rozporządzeń, względnie 
o zawieszenie opłat człónkow- 
skich na czas trwania w bezczyn- 
ności kasy. 


Zarząd żwiązku zawodowego han- 
dłowców polskich w Łodzi, 


Sprosfowanie 


W związku z enuncjacją zarządu 
związku zawodowego handlowców 
polskich w Łodzi, zamieszczoną w 
nr. 161 „Rowoju*, uprzejmie pro- 
szę, jako przewodniczący konfe- 
rencji w dniu 4 b. m., o umieszcze- 
nie następującego wyjaśnienia: 


z 


Związek zawodowy handlowców 
polskich w Łodzi był reprezento- 
wany przez p. Golińskiego, który 
zawiadomił otem prezydjum ze- 
brania. 


Przedstawiciel związku zawodo- 
wego handlowców polskich w Ło- 
dzi 
wyższym rezolucjom, wobec czego 
protest zarządu związku zawodo 
wego handlowców polskich jest 
bezpodstawny. 

Z poważaniem 

Stanisław Kowalski, 

Łódź, dn. 14 czerwca 1926 r, 

[Komunikat zw. handl polskich, 
o którym mowa w powyższym li- 
ście, znajduje się również w dzi- 
siejszym „Głosie Polskim" 
Przyp. Red,). 


Piace się zmniejszają 
wskużek wzrosfu drażyzny 
Walka o wskaźnik 


W czwartek odbędzie się posie- 
dzenie okręgowego zarządu związ- 
ku pracowników instytucji uży- 
teczności publicznej w sprawie 
zajęcia stanowiska wobec żądań 
podwyżkowych związku, na które 
magistrat nie dał dotychczas od- 
powiedzi, Pracownicy miejscy, jak 
wiadomo, zażądali wprowadzenia 
do płac wskaźnika drożyźnianego 
od dria 1 stycznia r, b. Na czwart- 
kowem posiedzeniu omówiona zo- 
stanie sprawa rozpoczęcia akcji, 
celem poparcia wzmiakowanych 
żądań, fv) 


nie głosował przeciwko po- 


| szkołę złod 


SZOŚCI, 


| „Nig wierzęt” 
Radny Rapalski jest szepfykiem 


Postuchajmy naprzód głosu je- 
dneso z majwybitniejszych przy- 
wódców P, P, S. w Łodzi, radnego 
Rapalskiego. 

— Jak się pan radny zapatruje 
na możliwość rozwiązania naszego 
przedstawicielstwa miejskiego? 

Wiadomości dotyczące tej kwe- 
stji znane mi są z „Głosu Pol- 
skiego", jednak iem szcze- 
rze: nie wierzę, 

— Nie wierzę mianowicie, aby 
władze nadzorcze (w tym wypad- 
ku ministerstwo spraw wewnętnz- 


nych) zdecydowało się na powyż | 


szy krok. 

Nieufność moja wypływa z na- 
| stępujących względów: Kampanię 
o rozwiązanie rady miejskiej w 
Łodzi prowadzimy już przecież nie 
od dzisiaj, 

Echo naszych walk, jak rów- 
nież skandafczne „kwiatki z go- 
spodatki miejskiej o których 
wieści dochodziły do ministerstwa, 


Pisa ż 1 


Przed 


inie wpłynęły jednak dotychczas na 

przyśpieszenie agonj: tej imstyłarcji 
Niema więc danych, aby dzisiaj 
ministerstwo nagle zmieniło swe 
[zasady postępowania. 

Zresztą fakit, iż referat wojew. 
komisji lustracyjnej o gospodarce 
łódzkiej przesłany do ministerstwa 
nie pociągnął za soba odpowie- 
dmich skutków — rozpędzenia ra- 
dy, potwierdza tylko moją nieu- 
fność, 

Wynika z tego, że dotychczas 
nasze wladze nadzorcze wolą ra- 
jczej tolerować skandaliczne braki 
gospodarki komunalnej, niż zdecy- 
dować się naprzecięc'e wrzodu. 
Jakie, zdaniem p. radnego, 
powody decydowały 6 tej wstrze- 


mięźliwości ministerstwa w sto- 
suńku do rady miejskiej? 
— Za główny powód uważam 


obawę przed zwiększeniem się w 
mowej radzie miejskiej wpływów 
lewicy. 

Gospodarka prawicowej 'więk- 
szości w łódzkiej radzie miejskiej 
|wykazała swe ,dodatnie' rezulta- 
ty,: przyszłe wybory bezwątpie- 
nia wzmocnią obóz lewicowy, Te- 
go obawiały się właściwie rządy 
panów ,/Grabskich*, 

— Czy obecny skład rządu i wy 
padki majowe me są rękojmią 
zmiany polityki wtadz minisierjal- 
nych ? 

— Teoretycznie 
trzeba przyjąć pod 


tak, jednak, 


uwagę, że zmie 


nity się „stery górne“ — admeni-| 


stracja przecież została stara. 


— Może p. radny przyłoczy 
nam pewne _charakterystyczne 
szczegóły z obecnej gospodarki 
miejskiej, uzasądn aljące  koniecz- 


ność śmierci naszego przedstaw '- 
cielstwa komunaineżo? 
— Ślczesółów iych jest bez | 


ku, Podkraślę tyko jeden epizod z 


polityki komunalne? naszych oj- 
ców miasta, Mianiwicie: sprawę 
kanalizacji Metoda, jaką obe- 


cnie prowadzone jest skana! zowa- 


ZE, LJ 


gonem 


rada miejska jeszcze obraduje 


15 (IV sesji) posiedzenie rady 
miejskiej odbędzie się w czwartek, 
dnia 17-go czerwca 1926 roku, o 
| godzinie 19 i pół punktualnie, 


iul. Pomorskiej nr, 16. 


y 
| Dzisiaj dnia 15 czerwca, o 
| godzinie 19-ej punktualnie, w sie- 
dzibie radzieckiej (Pomorska 16, 
I piętro), odbędzie się posiedzenie 
komisji pracy z porządkiem dzien- 
nym następującym: 

1) Sprawa poczynienia zmian w 
statutach organizacyjnych poszcze- 


sł 
|sali posiedzeń rady miejskiej przy: 


mieniu ze związkami zawodowymi, 
wysokości kontyngentu robotni- 
„ków kanalizacyjnych. 


| W środę, dnia 16-go czerwca r. 
| bież., o godz. 19 i pół punktualnie 
w siedzibie radzieckiej (Pomorska 
116,1 p) odbędzie się posiedzenie 
komisji  skartbowo - budżetowej. 
(Rozpatrywane będą między inne- 
mi następujące ważniejsze sprawy: 
1) Sprawa przejęcia od komisa- 
frjału rządu na m. Łódź funkcji u- 
[rzędu przemysłowego I instancji. 
, 2) Sprawa obniżenia stawek 


nie naszego miasta, doprowadzi 
nas rury, 
Pierwotny projekt 


rozkładał 
prace przy kanalizacji na łat 5. 
Wydawało się, że rocznie można 
będzie przeprowadzć około 50 
klm sieci kanalizacyjnej Tymcza- 
semi praktyka wykazuje, że cyfra 
ta zmalała do do 6—7 klm. rocz 
niel l 

Wynika z tego że miasto o wła- 
srych siłach sez pomocy jakiegoś 
towarzystwa ekspicatacyjneśn n'e 
da sobie w żaden sposób rady z 
kanalizacją. 

Następnie warto podkreślić, ja- 
ki deficyt powstaje z niecałkowite- 
go eksploatowania siły roboczej, 
zaangażowanej do prac kanaliza- 
cyjnych. 

Faktów takich jest wiele, lecz 
nie warto ich przytczać, gdyż są 
powszechnie znne, 

Zaznaczam wyraźnie, że pewne 
braki , niedomaśania w admini- 
stracj! takiego złożonego organi- 
zmu — jakum jest masto Łódź — 
przy jakiejkolwiek radzie miejskiej 
będą istnialy zawsze, Przypusz- 
lczam i wierzę jednak, że dotych- 
czasowe błędy znikną przy innym 
składzie rady. 

— Czy pan radny przewiduje 
krótkotrwałość istnienia przyszłej 
rady miejskiej ze względu na mo- 
żlvwość uchwalenia przez sejm na- 
wych ustaw o samorządzie miej- 
skim? 

— Bynajmniej, od roku 1920 
sprawa ta ma być już w najbliż- 
jszym czasie załadwiona, jednak 
dotychczas nie posunęła się o krok 
naprzód. 

Nie ułam szybkiemu uchwale- 
i niu tych ustaw o samorządzie, po- 
dobnie, jak nie wierzę w rychłe 
rozwiązane rady miejskiej przez 
władze nadzorcze, 

Wolałbym oczywiście być w 
tych wypadkach złym prorokiem 
— zakończył pan Rapalski swe 
ciekawe wywody. 


Dzwon pogrzebowy za- 
üzwonil 
mówi mec. Kempner 


Z kolei zwracamy się do "mec. 
Rafała Kempnera, radnego P. P, S, 

— Jak się p. mecenas zapatruje 
na możliwość rozwiązania rady 
miejskiej przez władze minister- 
jalie? — pytamy na wstępie. 

— Otóż wiadomość podaną 
przez „Głos Polski" o rozwiąza- 
niu rady miejskiej przeczyłałem z 
wyraźnem zadowoleniem. Wiado- 
mo bowiem panom, że ja sam, 
jako radny jeden z pierwszych u- 
derzyłem w dzwon pogrzebowy, 
zwiastujący o śmierc: naszego obe 
onego przedstawicielstwa samo- 
rządowego. Partje lewicowe po- 


$ 


gólnych wydziałów zarządu m. Ło- | miejskiego podatku widowiskowe-|jstawiły w swym czasie bowiem 
dzi, oraz w, związku z tem zatwier-j go od przedstawień kinematogra-| wniosek w radzie miejskiej. o Toz- 
dzenia statutu etatów stanowisk ;ificznych w czasie od dnia 1-go: Wiązaniu się, który, jak wiadomo 


służbowych dła pracowników za- 
rządu m. Łodzi (referat r. Zuberta), 


; kwietnia do 31 sierpnia 1926 r, 
| 3) Sprawa prowadzenia 


Kierownikiem aKademji złodziejskiej 


Policja niemiecka doprowadzo- 
na była w ostatnich dwóch mie- 
siącach do rozpaczy niezwykle 
sprytnemi kradzieżami kieszonko- 
wemi, które dzień w dzień popet- 
niali nieznani sprawcy na najrtuch- 
liwszych ulicach miasta i w naj- 
wykwintniejszych lokalach, 

Słusznie więc przypuszczano, iż 
zjawił się w Berlinie jakiś znako- 
mity złodziej, któreśo postano- 
wiono ująć za wszelką cenę. 

Po dłuższej obserwacji zaintere 
sowano się osobą niejakiego Abra- 
hama Grossa, rodem z Łodzi, 

Aresztowano dwu jego przyja- 
ciół, a ci zdradzili wszystko, 

Gross prowadził w Berlinie 
ziejską i posiadał kilku- 
jset uczniów, którzy zjeżdżali do 
niego z całych Niemiec na naukę, 

Tylko bogaci złodzieje 


mogli | Berlina 


sa, kurs mistrzowski trwał bo- 
wiem pół roku i kosztował 10,000 
marek, 
ciężko pracować, aby zarobić na 
tak wysoką opłatę. 

Dlatego też wzmogły się kra- 
dzieże na ulicach Berlina, 

Mistrz kuńsztu złodziejskiego 
traktował studją bardzo poważnie 
i dopiero po 3 miesiącach teorji 
wypuszczał uczniów na robotę, 
śledząc ich czyny. 

Niezgrabnych karcił surowo lub 
saiował z ciężkiej opresji. 

Kilka razy demonstrował Gross 
swym uczniom, jak należy wycią- 
gać z obcych kieszeni portfele i 
zegarki. 

Na wiadomość, iż szkołę zdema. 
skowano i uwięziono kilkudzie- 
sięciu uczniów, Gross wyjechał z 


a 


sobie pozwolić na lekcje u Gros-l ślady. 


Niezamożny uczeń musiał 


inie przeszedł ze względu na stamo- 


inicjatorów 
całej akcji w Kierunku skrócenia 
okresu życia, tego martwego od- 
powiednika sejmu w naszem mie- 


Scie, 

— Jakie motywy przemawiają 
za tego rodzaju stanowiskiem ze 
strony fralkcji socjal:stycznej? 
| Naczelnem hasłem obecnego 
jżycia państwowego Polski jest re- 


generacja — odnowienie żywotne | winny się 


| organów władzy. 

| Zasadę tę wysuwa się jako na- 
|czelną w  konsekiwenejj wypad- 
jków majowych. Ta sama logika, 
która nakazuje rozwiązanie sejmu, 
dyktuje, aby odnowić skted obe- 
ony rady miejskiej w Łodzi — 
Myśmy jeszcze nie zdołali po okre 
niewoli przystosować się do 
|potrzeb nowoczesnego życia. Obe- 
joma rada me ma zaufania ludno- 
ści. Dopływ świeżych sił i odpływ 
starych jest konieczny w parla- 
mercie naszego miasta, 

| Nowe wybory winne być prze- 
|prowadzone na zasadzie starej or- 


sie 


244 


szym czasie. 


|są zabagnione: polityka 
teatru | wisko większości radzieckiej, Na-;wa, sprawa elektrowni e t, c. 
2) Sprawa ustalenia, w porozu- miejskieśo w sezonie 1926-27 roku, |leżałem wówczas do 


oj 
Arcymistrz doliniary łódzkich | 


„Necyzię rządu wifamy 
z rańością i ulgą” 


P, radny Kak (Niem, Parjta 
Pracy), 

— Niewątpliwie rozwiązanie ra- 
dy miejskiej przysporzy miastu i 
ludności znaczne korzyści, Gospo- 
darka obecnej większości i powo- 
łanego przez nią do życia mai- 
stratu wydata jalnajgorsze rezul- 
taty, Miasto poniosło niepoweto- 
wane straty, Dość wspomnieć o 
takich brwestjach, jak zaprzepa- 
szczenie elektrowni,  ptizelkrocze- 
mie zeszłorocznego, i tak wysokie- 
go budżetu, o 2 miiłjfony złotych, 
nieumiejętnte prowadzenie i skan- 
daliczne stosunki panujące na ka- 
nalizacj, afere ławmika  Bednar- 
czyka, rugi partyjne itp. długo sze- 
teg spraw. 

Wskutek takiego stanu rzeczy 
stanowisko całej lewicy radzie- 
ckiej, a z nią razem i N. P. P. było 
już oddawna określone. 

Uważaliśmy, że obecna rada 
miejska straciła wsktrtek nieudol- 


nej gospodarki zaufanie Mudności 
Łodzi, i powinna zostać tozwią- 


W tym też sensie frakcje lew: 
cowe zgłosiły wniosek do rady 
miejskiej. 

Obecnie nasze stanowisko oczy- 
wiście nie uległo zmianie, Uważa. 
my nowe wybory za komieczne. 

Dlatego też z radością witamy 
decyzje rządu, który postanowił 
rozwiązać łódzką radę miejską. 

— Czy według pańskiej opinii 
nowe wybory przyniosą przesumię 
cie sił? 

— Niewątpliwie. Należy oczeki- 
wać, iż lewica zwiększy znacznie 
swój stan posiadania i że wpływy 
jej poteżnie wizrosną, 

— Czy partje lewicowe utwa 
rzą blok wyborczy? 

— Chwilowo sprawa ta nie jest 
jeszcze aktuałna, Dotychczas mię- 
dzy partjami mie toczono w tei 
sprawie żadnych rozmów. Byłoby 
więc przedwczesnem «cokolwiek w 
tej klwestji mówić. 


„bzyste ręce I odrodze: 
nie gospodarcze 


P. radny Bisłes zapytamy pezes 
nas o swą opinię, wobec spodzie» 
wanego rozwiązania rady miej- 
skiej udzie? mam następujących 
uwag: 

Przewrót majowy dokonany zo- 
stał pod hasłami odrodzenia go- 
spodarczego i czystych rąk. 


Te same hasła powinny przy- 
świecać przy kaitka yy 0- 
rach, zarówno do ciał ustawodaw- 


czych, jak i samorządowych, 

Trzeba z naciskiem podkreślić, 

że gospodarka obecn: magi- 

stratu i rady miejskiej ko od- 

biega od wzmiankowanych zasad. 

Sprawy gospodanczo-komemałne 
podatk 


(a2 


Niestety również mie wszyscy 
Poda miasta mają czyste 
ręce. Słynna sprawa p. = 
czyka wiele pod wzgledem 
daje do myślenia, 

Te stosunki muszą wec radykal- 
nej sanacji, - 

Aby jednak to doniosłe dzieło 
naprawy zostało dokonane, przy- 
szłe wybory do rady ej 

pod s 


ak i odrodzenia gospo- 


— Czy pan sadny przewiduje 
możliwość utworzenia bloku stron 
niotw lewicowych? 

— Dotychczas o tej sprawie mic 
me mówiono. Jednak biorąc 


c r 


uwagę dotychczasowy wspólny 
front stronnictw lewicy uważam 
zblokowanie lewicy zą wysoce 


prawdopodebne i sądzę, iż dojdzie 
ono istotnie do skutku, 

— Jaką fizjognomię będzie mia- 
ła przyszła rada miejska? 

Trzeba liczyć się ze znakomii- 
tym wzrostem wpływów  dzieśej- 


i zatarł za sobą wszelkie |dynacji wyborczej i to w najkrót-|szej opozycji, 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
15 czerwca 1926 r, 


ME GAZETA HA 


|gezwolenia na przywóz i 


Obroty na Czarnej giełdzie spadły 
do minimum 
Centralne stowarzyszenie kup- 


ców i _ przemysłowców wojew. Wskutek otrzymywania przez) W Łodzi na prywatnym rynku 
łódzkiego (Piotrkowska 10) prosi banki dewizowe na giełdzie war-|walut obcych dolarami obracano 
szawskiej całkowitych ilości żą-|po 10,20 w płaceniu, 10.21 w odda- 
danych walut obcych, co ma miej} j waniu, przyczem o niezwykle spo- 
sce od szeregu dni, daje się zat-| | kojnej tendencji dla walut ob- 
ważyć wyraźne odprężenie sytua-|cych Świadczy fakt, że różnica 
cji na rynku prywatnym. Odpręże-|między ceną kupna, a ceną sprze- 
nie to wyraża się w pierwszymi|daży wynosiła wszystkiego 1 
rzędzie znacznem zmniejszeniem | punkt, 

popyfu na obce waluty w obrotach 


Podania winny być składane w pozagiełdowych, REG spekula-| więk niższym poziomie kursu pry» 
biurze stowarzyszenia w godzi-|”! działać może w mniejszych zna- watnego, mianowicie 10.17 w pła- 
nach biurowych, cznie niż dotychczas rozmiarach, ' afceniu, 10.18 w oddawaniu, Rów- 

Bliższych informacji udziela kan kurs prywatny znajduje się w ści- nież į na rynku warszawskim dał 
wnej zmianie, w pierwszym zaś|szym ciągu regułę stanowił termin |celarja stowarzyszenia, słej zależności od kursu oficjalne- się zaobserwować wczoraj mini- 
rzędzie w tym sensie, że producen |do 60 dni. (rz.) go, przewyższając go o kilkanaście malny jedynie ruch. 


i 5 „|zaledwi któ 
PPE Zaliczki na poczet po-/-idwie punktów. ms ryaku| Oficjalny kurs dolara na giet- 


iafku przemysłowego |pywatnym panowała cisza, Ilość |dzie warszawskiej wynosił wezo- 


Nasz obieg pieniężny Dziś płacić należy pierwszą p tranzakcji była wyjąte |73 nadal zł. 10.— (9.98—10,02). 


na rynku wyrobów bawełnianych w lipcu i sierpniu r. b. 


W handlu wyrobami bawełnia-|ci zadawalniają się mniejszą pro- 
nymi sytuacja ogólna wykazuje|centowo ilością gotówki. 
nieznaczną zmianę na lepsze, coj Przeciętnie tranzakcje dochodzą 
przypisać należy poprawie sytua-|do skutku przy regulowaniu 25— 
cji walutowej, a więc brakowi wa-|30 procent należności gotówką. 
hań kursu złotego. Również i kurs dolara stosowa- 

W ostatnich dniach dało się za-iny przy przeliczeniach należności 
uważyć zwiększenie frekwencjijna złote został obniżony i tak w 
kupców prowincjonalnych, przy-|dniu wczorajszym zakłady zjedno- 
czem głównie  reprezentowana|czone Scheiblera i Grohmana sto- 
była Małopolska i kresy wschod-|sowały kurs 8.40 przy pokryciu go- 
dnie. tówikowem (8.74 przy wekslach) 

Popytem cieszą się wyłącznieł|wówczas, gdy przed 10 dniami 
towary letnie, jak kretony i muślH-| kurs ten wynosił 9.25, Natomiast 
ny, Warunki sprzedaży uległy pe-|-— co się tyczy weksli — to w dal- 


nas o podanie do wiadomości im- 
porterów, iż termin składania po- 
dań, celem uzyskania pozwoleń 
na przywóz z zagranicy artyku- 
łów, podlegających reglamentacji; 
w okresie lipiec i sierpień r. b. — 
został przedłużony do dnia 17 
czerwca r. b. 


Z Warszawy donoszą o cokol- 


s O z zaliczkę kowo mała, kurs zaś dolara niej Bank Polski ofiaruje w dalszym 
Wynosi on 700 do 800 milionów złotych W dniu dzisiejszym upływa ter- wykazywał żadnych wahań w cią-|ciąśu za dolara zł. 9.98,— (rz.) 


min wpłacania pierwszej zaliczki |Ś" całego dnia, 
na poczet podatku przemysłowe- 
go za rok 1926. Urzędy skarbowe 
rozsyłały ostatnio przypomnienia 
o wysokości przypadających za- 
liczek, 

Wobec tego, że wymiary podat- 

ku przemysłowego za rok 1926 u- 
skuteczniane będą w końcu roku 
fkalendarzowego, w myśl znoweli- 
zowanej ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym, nowo- 
otworzone przedsiębiorstwa obo- 
|wiązane są wpłacać na poczet po- 
Idatku za rok 1926 zaliczki kwar-| Bank Polski 50.00—51.25—51.00 5 Paoi 63.80—680,.80 
jtalne, obliczane przez przedsię- Bank Dyskontowy 5.10 Londyn za 1 funt szt. 3Ł.50 
biorstwa od faktycznie "a Bank Handlowy 1.43 


lu, j Bank Spółdzielczy 50.00 F 
e ie JEEP EPE iotowawia giełdowe w Londynie. 


Ka Cerata 0.33 LONDYN, 14-go czerwca (Pat) 
Zamknięcie gieldy. 


Obieg pieniężny w roku bieżą-|bilety zdawkowe — 406.6 milj. zł.), 
cym waha się w graniach od 700fw dniu 20 lutego do 720.2 milj. zł. 
do 800 miljonów złotych, podo-|(bilety zdawkowe i bilon 370.2 m. 
bnie, jak i przez cały prawie 1925|zł.), w końcu zaś miesiąca wzrasta 
rok, — i to poważnie bardzo — do 791.7 

Do października r. ub, większą|milj, zł, Jest to maksymalna wyso- 
część obiegu stanowiły bilety Ban|kość obiegu w roku bieżącym. Na 
ku Polskiego, w październiku r.|powyższe 791.7 milj. zł. składają 
ub, obieg bilonu i biletów zdawiko-|się: 376,892.000 zł, biletów Banku 
wych i wkrótce przewyższa go,|Polskiego (47.6 proc, całego obie- 
stanowiąc odtąd większą część o-|gu), oraz 414,815.000 zł. bilonu i bi- 
śólnego obiegu pieniężnego. letów zdawkowych (52,5 proc. ca- 

W dniu 31 grudnia ub. r. — jakoj tego obiegu). Obieg bilonu i bi- 
ultimo miesiąca i roku — obieg był|letów zdawkowych składa się z bi-; 
wyjątkowo wysoki, wyniósł mia-|letów zdawkowych — 271.284. 000; 
nowicie 815 milj. zł, składając się| zł, z monet srebrnych — 88.460.000 | 
z biletów Banku Polskiego w su-|zł, oraz z drobnego bilonu 

, mje 381,4 milj. zł,, oraz bilonu i bi-|55,125,000 zł. 
letów zdawkowych w sumie 433.6 
milj. zł W dniu 10 stycznia obieg |4 
wynosi tylko 771,2 milj. zł. (w tem 


Pożyczka konwersyjna 33,—| Michałów 0.10 
8 proc. pożyczka złota —.— Haberbusch 5.00. 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 18.50 Notowania złotego, 


5 pr. obl, m. Warszawy złoto- W dnin 14 czerwca 1926 r, 
we 30.90 Za 100 złotych: 

3 3 Zurych 55mm 
4 i pół proc. oblig, m. War- Berlin 41.59—41.81 
szawy złotowe 23.10 wypł. na Warszawę 4 228 
Katowice 44—41,66 
8. Aa 
i i añs 8 
igła GKCJOWA WAŁ. Ba Warszawę r, 


š Frai " ijewski 0.12 
bilon i bilety zdawkowe 406 milj. Ryn kK p rh ny onb == Nowysjotk 4865 
zt] w dniu 20 stycznia spada je- e ie ięż Śri i iane i 11381 
szczę niżej) — do 736.9 miłj. zł. (w Warszawska gielda urzaiowa. Belgja 29.475 ęgiel 35. Belgia 160 37 
tem bilon i bilety zdawkowe 382.5 Londyn 48,765 NA Włochy 15862 
Y iti 1 WARSZAWA, 14 czerwca (Pat). Na N. York 10— Ostrowieckie 3.25 Niemcy 20,44 
m. zł, na ultimo stycznia podnosi | dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: Parvż 28.695 Rudzki 0.65 Szwajcaria 25,145 
się do 781 milj. zł. (w tem bilon i| nia były następujcąe: Szwajcarja 193.975 RR Dzpania prz 
bilety zdawkowe 419 milj, zł.) Dolary 10.— Wiedeń 141.58 Z aE ża 18.54 
4 > 0 Wulkan 0.87 Norwegja 21.935 
Podobnie w lutym w ciągu mie- Franki franc. —— BANK Łoza Zieleniewski 9,50 Praga 164,12 
siąca obieg zmniejsza się — w dniu CZFKI. beynać = Żyrardów 6,70 Wiedeń F = 
st: E ga—.— arszawa — 
10 lutego do 763.1 mik. zł. (bilon i Holandja 402.60 Pożyczka dolarowa 69.25 Borkowski 0.33 Helsingfors km te 
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Em Nara 


Wielki 10-aktowy dramat salonów, plaż, miłości, pożądań i wiecznie głodnych zmysłów, 


anne NITA NALDI = LEVIS STONE... WIRGINIA VALLI 


NAD PROGRAM: 


Przygoda domorosłego Sherloka Holmesa «= 


Obraz wł. B. W. „Fanamet*, 
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"GŁOS POLSKI“ 


Łódź 
'18 czerwca 1926 r. 


Dzięki zdobyciu mistrzostwa przez Tyrystów, ożywi 
się energiczna praca Klubów A-hklasowych 


Ostatnie spotkanie niedzielne 
o mistrzostwo Ł, Z. O. P. N, wyło- 
niło nowego mistrza — klub „Tu- 


rystów". Sądząc z samego przebie- 
gu gry, obie drużyny wykazały 
równorzędne walory, jednak gra z 
głową, gra taktyczna przyniosła 
zasłużone zwycięstwo fioletowym. 

Już od 5-ciu lat „Turyści“ ubie- 
gali się o ten zaszczyt, a w 1921 
roku faktycznie mistrzostwo im 
się należało, jednak dzięki humo- 
rystycznemu orzeczeniu Ówczesne- 
go wydziału gier i dyscypliny, u- 
nieważniono ostatnie spotkanie i 
naznaczono trzecią rozgrywkę, 
która przyniosła fioletowym nieza- 
służoną porażkę, 

Również i w roku bieżącym „Tu= 
ryści' już w pierwszych rozgryw- 
kach wykazują swą bardzo dobrą 
formę i przez cały czas przodują w 
tabeli mistrzowskiej, aż do chwili 
spotkania rewanżowego z Ł, T. S. 
G. Dzięki tej przegranej na czoło 
tabeli zdołała się wysunąć druży- 
na L. K. S., by w ubiegłą niedzielę 
rozegrać finałowe spotkanie z tak 
niesłusznie pokrzywdzonym zespo- 
łem fioletowych. 

niedzielnem spotkaniu ,Tu- 
ryści' przeszli pokładane w nich 
nadzieje i mimo ciągłych intryg i 
szykan z ostatniej tej próby wyszli 
zwycięsko, Duszą całej drużyny i 
jej podporą moralną, dodającą w 
chwilach groźnych otuchy, był je- 
den z najstarszych graczy w Ło- 
dzi i założyciel klubu „Turystów“, 
ze kapitan związkowy Ł. Z, 
Ma „ p. Aleksander Stencel. 
mo słabej naogół formy, prowa- 
ON «wą drużynę przedziwnie 
mądrą , Aztyką, to też zasługę 
zdobycia mistrzystwa jemu to wła- 
śnie przypisać rależy, 

Drugim filarem drużyny, a zara- 
zem — bezsprzecznie najlepszym 
pean na boisku Wył'świetny 

han w pomocy. Unieszkodliwił 
on zupełnie lewą stronę ataku 
bezsprzecznie 
parę, Jańczyk — Cichecki i przez 
cały czas gry nie pozwolił im dojść 

lo głosu. 

Cicheckiemu tylko dwa razy u- 


się uciec z piłką i oddać swe e 


wspaniałe i grożne centry, a po 
za tem mógł „fabrykować” tylko 
kornery, 

Dziś Kahan jest najlepszym po- 
mocnikiem w Łodzi, to też udział 
jego w reprezentacji jest zapew- 
niony, Dzielnie choć nieco słabiej 
sekundował mu St, Kubik, nato- 
miast  Wieliszek, pracowity i o- 
fiarny, śrał bardzo nerwowo i ak- 
cja jego nie była tak efektowna i 
planowa, jak zwykle, 

Najsłabszą częścią drużyny był 
atak, który ma jeszcze wiele nie- 
domagań. Szczególnie lewe skrzy- 
dło, Hermans, prezentował się 
bardzo mizernie ; zaprzepaścił 
dwie pewne pozycje do zdobycia 
bramki. Gracz ten ostatnimi czasy 
jest bardzo ociężały, leniwy i za 
grosz nie wykazuje orjentacji, Naj- 
lepiej byłoby, aby na tem stano- 
wisku zastąpił go St. Kubik, wra- 
cając na swą starą pozycję. 

swym młodziutkim 


rezerwo- 
wym bramkarzu „Turyści" mają 
pierwszorzędny materjał, Zadzi- 


wią on swym spokojem i błyska- 
wiczną orjentacją, choć czasami 
wybiegami swymi powiększa gro- 


zę wytwarzanych sytuacji pod-! 


bramkowych, Mimo to przyznać 
musimy, że wstawienie go do 
pierwszej drużyny było świetnym 
eksperymentem, 

Pokonany zespół Ł, K. S. miał 
swe dwa słabe punkty w Langem 
na środku ataku i Kowalskim w 
pomocy. Obaj gracze ci, jeśli za- 
sługują na wyróżnienie, to chyba 
chęcią wniesienia: brutalności do 
gry naogół fair, jednak próby te 
tłumił w zarodku p, Marczewski, 

Dawno już nie widzieliśmy tak 
dobrego sędziowania jak w ubie- 
głą niedzielę, P, Marczewski przez 
cały czas zawodów 


najlepszą w Loda 


w roli tej przeszedł sam siebie, do- 
wodząc niezbicie, że jest jednym 
z najlepszych sędziów w Polsce. 
Były chwile, w których zebrana 
tłumnie galerja ryczała swe trady- 
cyjne „kalosz*, jednak okrzyki te 
i gwizdanie budziły tylko uśmiech 
politowania, 

Jakże śmiesznie wyglądają dziś 
ci fanatycy £. K. S., którzy nie wa- 
hali się robić grubych zakładów 
pieniężnych i twierdzili, że ulu- 
bieńcy ich „lubią czasami zlekce- 
ważyć przeciwnika i dosiać należ- 
ną odprawę, lecz w decydującej 
chwili stać ich zawsze na silną wo- 
lę zwycięstwa, a tem samem i 
zdobycie mistrzostwa”. Tym razem 
zbytnia pewność siebie zgubiła 
ich, a tytuł mistrza okręgu powę- 
drował w inne ręce, 

Klubowi „Turystów' życzymy 


tylko, aby w obronie honoru barw | 


nasz. grodu szedł naprzód, niczem 
nie zrażony itak niezłomny i ufny 


w swe siły, jak w ostatnich zawo-|! 
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Coś 


„Czerwony Krzyż” 
miti 


Ci, którym polski czerwony krzyż 


Do nieświetnej pamięci osławio- 
nych już oddawna baraków dla 
bezdomnych P. C. K, na Żoliborzp 
pod Warszawą przybył obecnie 
nowy (iść „warzynu”, Oto, gdy 
przysłano tam 4 rodziny bezdom- 
ne, wraz ze sprzętami domowymi, 
pościelą i całym swym ubogim do- 
bytkiem — zarząd baraków nie- 
tylko nie ulokował ich w obszer- 
nych swych pomieszczeniach, ale 


nie popełnił | wprost wyrzucił na szosę, nie da- 


ani jednego błędu zasadniczego i|jąc nawet schronienia pod gołem 


elin, 
ze sobą a 


06 


zbudowano wielki sta tek powietrzny, długości 85 mtr, i 
1 mtr. o sile 300 koni parowych, odbywający drogę 112 
&ng, Kabina statku po siada 10 i pół mtr, długośc: z sy- 
pialnią dla pasażerów. 

konstrukc ji statku jest to, że może on ze 50- 
bą'-zabierać w drogę aeroplanv. 


psuje się w „państwie duńskiem" 
w Warszawie a jego „bezdom: 
w barakach na Zoliborzu 


dach niedzielnych z Ł, K. S, 

Drużyna Ł. K. S$, nie mogąc 
przez dłuższy czas znaleźć sobie 
w Łodzi godnego przeciwnika, duf- 
na w swe siły, spoczęła na laurach 
i wierząc w swą gwiazdę szczęśli- 
wą, nie opuszczającą jej od szere- 
gu lat, zaniedbała się w ostatnich 
czasach aż nazbyt widocznie, co 
mieliśmy możność sprawdzenia w 
tegorocznych rozgrywkach o mi- 
strzostwo. 

Sądzimy jednak, że niepowodze- 
nie to pobudzi czerwonych do bar- 
dziej intensywnej pracy, która 
przecież w lat, ub, wyniosła ich po 
nad inne zespoły i samą drużynę 
uczyniła bezkonkurency jną. 

Porażka Ł. K. S. winna wresz- 
cie przekonać pozostałe kluby, że 
tytuł mistrza nie jest ściśle zwią- 
zany z Ł. K. $, lecz jest dostępny 
dla wszystkich tych, którzy nie- 
strudzenie pracują. 

Wicz, 


t 


SS m SF ER 


abierający 
eroplany 


ŻE innne nn Cz 


nie otworzył „Sezamu* barako- 


choćby niebem, ale przynajmniej 
na terenie ogrodzonym. ÀA miej- 
sca chyba nie brak na rozmiezcze- 
nie nie 4-ch, a 400 i więcej rodzin. 
Do tego jednak — trzeba dobrej 
woli! 

Tak więc kolkanaście osób musi 
w XK wieku koczować w naj- 


| 
P. N. odbędzie się w czwartek, 


AZETA SPORTOWA 


Na marginesie niedzielnych zawodów, Mis 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
zawody kolarskie na torze w He- 
lenowie o mistrzostwo wojewódz- 
twa łódzkiego, Tytuł mistrza zdo- 
bywa bezapelacyjnie członek S. S. 
„Unionu“ Artur Schmidt, 

Zawody rozpoczęto przedbiega- 
mi, z których dwaj pierwsi za- 
kwalifikowani zostają do między- 
biegów, a te z kolei wyłoniły fina- 
listów, Przedbiegi i międzybiegi 
odbywały się na przestrzeni 800 
mtr, finały natomiast — 1, 
mtr, i dały następujące wyniki: 

Przedbieg I: 1)  Zerbe K. 
(Szturm), 2) Patzer (Rapid). Przed- 
bieg II: 1) Stefański (Union), 2) 
Brauner (W, T. C.). Przedbieg II: 
1) Tamme (Union), 2) Raab (Re- 
kord), Przedbieg IV: 1) Placek (Ł. 
K. S.), 2) Abel (Szturm). Przedbieg 
V: 1) Schmidt (Union), 2) Wiśniew- 
ski (T. W. C]: 

Międzyhieś I: 1) Schmidt, 2) A- 
ġel. Międzybieg II: 1) Tamme, 2) 
Wiśniewski, Międzybieg III: 1) Pla- 
cek, 2) Brauner, Międzybieg IV: 1) 
Zerbe, 2) Stefański. 

Finał biegu był rozegrany na 
punkty, W pierwszym starcie 


- | Scmidt zwycięża Placka, w drugim 


„GŁOS POLSKI,, 
Łódź 
15 czerwca 1926 r. 


trzostwo województwa 
zdobywa Artur Schmidt 


— Zerbe Tammego, w trzecim — 
Placek Tammego, w czwartym — 
Zerbe Placka, w piątym—Schmidt 
Tammego i w szóstym — Schmidt 
Zerbego; w rezultacie Schmidt 
zdobywa 6 pkt, Zerbe — 5 pkt, 
Placek — 4 pkt, Tamme — 3 pkt. 

Zwycięzca zdobył tytuł mi- 
strza województwa łódzkiego i o- 
trzymał czerwoną koszulkę z her- 
bem miasta, dyplom, wydany przez 
P. Z. T. K., nagrodę S. S. „Unio- 
nu", oraz komplet części do rowe- 
ru, ofiarowany przez firmę Karo! 
Küster i S-wie w Łodzi, 

W biegu amerykańskim, dostęp- 
nym dla wszystkich pozostałych 


jeźdźców z przedbiegu i biegu 
kwalifikacyjnego, pierwszy przy- 
bywa Zerbe T., 2) „Ford”, 3) Kali. 


RCA jo 
ieg prem na przestrzeni 
2,400 mtr. aa Ael Abel, 2) Pa- 
tzer, 3) Rettig. 

W biegu „Handicap“ pierwszym 
przybywa do mety Kalkbrener 
przed Schmidtem i Zerbem, 

Publiczności, mimo silnej kon- 
kurencji meczu Ł, K, S. — „Tury- 
ści" niespodziewanie wiele. 


BO 


Sport europejski 


Jest nim--Kolarstwo, tak niepopularne 
w Ameryce 


Kolarstwo tak popularne w wię- 


kszości krajów europejskich, prze-| kie 
rancji, | francuz 


dewszystkiem zaś we 


W 1896 roku w Atenach wszyst- 
trzy konkurencje wygrywa 
Masson. Na olimpjadzie 


Belgi, Włoszech — mie znajduje | paryskiej w roku 1900 w jednej 


w Ameryce dostatecznej 


ilości|rozgrywanej konkurencji na 1000 


zwolenników, mogących konkuro-| metrów zwycięża też francuz, w 
wać z kolarstwem starego świata.| Londynie w roku 1908 większość 


Ameryka, dążąca wsze!lkiemi siła- | zwycięstw 
mi do wydarcia hegemonji Europy | którzy na sześć biegów 


anglikom, 


przypada r 
zajmują 


we wszystkich niemal gałęziach| pięć pierwszych miejsc. Na ostat- 


sportu, ta sama Ameryka, 


która | niej 


przedwojennej olimpjadzie w 


na współczesne olimpjady wysy-| Sztokholmie 1912 roku zyskuje po 
ła olbrzymie ekspedycje zawodni- j jednym punkcie Afryka į Szwecja. 
ków — na polu kolarstwa pozo-| W 1920 roku w Antwerpji Holan- 


staje zupełne bierna i ani jednem/ dja, 


Anglja, Wiochy, Belgja i 


nazwiskiem nie zaznaczy linji roz-| Szwecja figurują na liście zwycięz- 


wojowej swego kolarstwa, Głoszą|ców. Wreszcie 


w Paryżu w r. 


jej sławę sportową na olimpjadach | 1924 dwa zwycięstwa odnosi Fran- 
lekko-atleci, tennisiści, pływacy i|cja, po jednem zaś Włochy i Ho- 
południowi piłkarze, lecz w tabeli | landja. 


kolarskich mistrzostw olimpijskich 


Jak widać z tego, Ameryka na 


ani jedno zwycięskie nazwisko a-| rynku" kolarskim jeszcze nie 


merykanina nie zostało zapisane. 


istnieje. Być może, iż żądmi sławy 


Za wyjątkiem olimpjady w ro- amerykanie, już na najbliższej 0- 
ku 1904, rozegranej w Saint Louis, | limpjadzie będą się sterali tę lukę 


gdzie europejczycy nie startowali, [jakoś załatać, 


w każdym jednak 


zwycięstwami olmpijskiemi od ich|razie dotychczas kolarstwo wolne 


wznowienia, 


lą się zawsze kolarze europejscy, | — jest 


t. j. od 1896 r. dzie-| jest 


od hegemonji amerykańskiej 
sportem czysto europej: 


wśród których francuzi trzymają | skim. 


prym, 


esi | | | eea 


Dział urzędowy ŁOZPN.|Przed zawodami mię: 
Komunikat p. o. kapita- (lzZymiastowemi hódź”- 


na związkowego Ne 1 
W myśl uchwały zarządu Ł, Z. 


dnia 17 czerwca na boisku W. K. 
S, (plac Hallera) o godz, 6 po poł. 
mecz-trenin$ pomiędzy reprezen- 


tacją Łodzi i drużyną W. K, S, 


Do drużyny „reprezentacyjnej 
wyznaczam następujących graczy: 
Fiszer (Ł. K, S), Milde (È. T. S. 
G.), Kirszbawm (Sita), Kahl (kl. 
Turystów), Karas (W, K. SJ, St. 
Kubik (kl. Turystów), Trzmiel (Ł. 
K, S), Wieliszek (Turyści), Go- 
sławski (W, K. S.), Bersz (Union), 
Kahan (Turyści), Jasiński (Ł, K, 
S), Cichecki (Ł. K. S), Jańczyk 
(Ł. K. S), Kulawiak (kl. Tury- 
stów), Ol. Kubik (kl, Turystów), 
Segał (Hakoah) i Durka fŁ. K. S). 
Gracze wyznaczeni do drużyny re- 
prezentacyjnej stawią się na boi- 


straszniejszych warunkach, mok- | sku W, K. S. o godz, 6-ej po poł. 


nąc w razie deszczu, 
się pod promieniami słońca, I dzie-' 
je się to u wrót stolicy i 


f 


lub prażąc! 


Kluby zaopatrzą swych graczy 
w niezbedne utensylja sportowe, 
za wyjątkiem koszulek, 


Górny Sląsk 


W najbliższą niedzielę odbędą 
się międzymiastowe zawody mię- 
dzy drużynami reprezentacyjnemi 
Łodzi i Górnego Śląska, W związ- 
ku z tem kapitan Ł. Z. O.P. N., p. 


Stencel, urządza próbne zawody 
treningowe zestawionej przez sie- 
bie reprezentacji z jednym z klu- 
bów, prawdopodobnie „Unionem'” 
lub W. K. S. 

Przypuszczalny skład reprezen- 
tacji będzie następujący: 

Fiszer (Œ. K. S) — bramka; 
Milde (È. T. S. G.), Kirszbaum (Si- 
ła) — obrona; Kahan, Wieliszek 
(Turyści), Trzmiel (Ł. K, S.) — po- 
moc; Durka f£, K. S), Karaś (W. 
K; S.), O. Kubik (Turyści), Jań- 


czyk i Cichecki (Ł. K. S.) — atak. 
Zawody te wykażą słabe miejsca 
naszej reprezentacji i w związku z 
tem zmiany są możliwe. 
Zawody te odbędą się w czwar” 
tek na boisku W. K. S., o godz. 6 
po południu 


_Nt._162 15.V1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 9 
Generał Charpy przyjechał do | Zawiedzione nadzieje |Policja rzuciła bombę na redakcję 
arszawy Niedoszły każ i jego | Wyżsi urzędnicy policyjni zamieszani 
Nowy szef francuskiej misji wojskowej |qdszkodowanie za nieuwzględ- w aferę 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: ! adjutanta, kpt. Flerieux, Nowy niona ofertę | aj IEC REY kregowej joj ei PR re 


Wczoraj rano zapowiedziany był. szef misji jest pełnym energji męż-| Z S 
N: S j 1y 8]! męĘZ osnowca donoszą do „Głosu fii; PES S : m s: ; 

na godz. 9 m. 10 przyjazd do War-' czyzną w wieku lat 60, siwy już, { Polskiego": Z Fouere RR: DAE id ska WZaMIĄW 22) to 
sząwy z Paryża nowego szefa; lecz czerstwy i o nader ujmującej, 3 4 j a OTIO SeN 'w.OSpa- | TEWOLWĘT, DIEDIĄCZE FINDS TZECZ 
francuskiej misji wojskowej, gen. | powierzchowności. Na oczekują- | Pewien mieszkaniec Dąbrowy tnich dniach został tam aresztować kk zamachu wiedzieli trzej wyżź 
dyw. Charpy. Przyjazd nastąpił, cych go przedstawicieli naszej ar-|Górn., dowiedziawszy się przed|ny urzędnik policji kryminałnej|si funkcjonarjusze policji. 
z opóźnieniem zgórą godzinnem, mji wywarł jaknajlepsze wrażenie | kilku miesiącami, że rząd nosi się| Szukewiczsau, który rzucił dniaj Protokuł zeznań Szukiewiczsawa 
wobec opóźnienia kuriera DAtY- | swą żołnierską prostotą i szczero- |7 zamiarem zaangażowania stałe- | 2 lutego bombę na redakcję pisma. odesłany został do prokuratorji z 
skiego, ścią, która przebijała w krótkich fo kata, zaofiarował swe usługi, | Obecnie zeznał Szukewiczsau, żej prośbą o aresztowanie współwin- 

Gościa oczikiwśli na dwa powiłaniach WE. dWÓŁCIE. ecz mając rywali na to stanowi- | bombę otrzymał od szefa policji o~ nych. 
komendant miasta, gen. Tokarzew=| Po pogawędce w salonach re- SKO, otrzymał odpowiedź odmow- 
ski z adj. por. Badjorem, pułk, $.|cepcyjnych gen. Charpy udał się, ”% 
G. Piekarski, por. Młynarski z ga-| autem do hotelu Europejskiego,| O ofercie tej dowiedziało się je- 

y } 


binetu ministra spraw wojsko-| gdzie zamieszkał. Dziś ma się od-|dno z pism katowickich i przed- Politechnika W Palestynie 


NYCH: orąz ska misja woj-| być wewnętrzne przyjęcie nowe- | wcześnie ya w świat wiado- 
skowa w pełnym składzie. Gen.| go szefa misji wojskowei w amba- |mość, iż Kat, który w tym czasie , 5 se, F- . ._e ~ 
Charpy wysiadł z wagonu w tow.l sadzie francuskiej, wykonał akurat jedną, czy dwie Warunki przyjęcia do hebrajskiej uczelni 
egzekucje, pochodzi właśnie z Dą- Ww Haifie 
browy Górniczej, przyczem poda- 
no cały jego życiorys, zresztą nie-| Z dyrekcji technikum w Hajfiejprzeszkód i utrudniają naukę. 


——o0o— 


Magazyny mód i handel zgodny pran: DESENI z peAa o soki 4 Za okazuje się NANA 
K f K - || . . $ Oczywista, sprawa stała się gło- czenie następującey SOO L” pr TOT Poacy UCZQÓW, celem 
onie cią w p ain air ze śna i niedoszłego kata zaczęto ze| „Technikum hebrajskie w Haj-|uzupełnienia wiadomości teore- 


Nadmierna konkurencja w osła-jmogii w spokcju, a z perspektywą wszystkich stron zasypywać PY-[fie postawiło sobie pierwotnie za tycznych. 
wionych, pełnych wspaniałych |lepszego powodzenia, Secesjoniści te niami, ile już wyroków wa cel pomóc w rozwoju techniki i4 Oczywiście praca praktyczna 
adr. ji e |„kon-|na ul. Nowomiejskiej w podwó. | o wretenia przy EO OSEAN przemysłu w Palestynie przez wy”|winna być wykonywana przede- 
RÓ: + w kału Ap S tac okazali się wytrawnymźś czynnościach. ae a E T jechaśotgch, <A E 0 podda a 
słowa znaczeniu, do który: w |handlarzami Człowiek, który, bądź co bądź.|, peta ok AA stki EE ie, 
pierwszym rzędzie zaliczyć należy] Aczkolwiek z początku ruch <aieto wst 8 Ta ata ceb. AS AER yny : M uczniowie poznali warunki pracy 
naszą Nowomiejską, zmusiła po-|był tu stosunkowo niewielki, w [uczuł się nagle podobnemi pyta- sąsiednich. Kiedy otwarto prze w kraju. Z tej przyczyny postanoż 
mystowych handłarzy do poszuki-|krótkim czasie ożywi? się znacznie | njami i wogóle posądzaniem go o półtora laty tę instytucję, nie moż: irrito, technikum zmienić waruniń 
eta kj nowych tessaa, na "IREIL handel mękontekcją” doczekał | zajmowanie się taką pracą szcze-|na było jeszcze dokładnie okreś- przyjmowania uczniów w nastę- 
rych „interes“ swój prowadzićby|się należytego rozgłosu, z dotknięty. Ponieważ nie mógł |iić potrzeb kraju. Warunki przy- |pującym kierunku: 
wystąpić na drogę sądową praos jęcia na technikum były stosun-| Przyjmuje się tylko uczniów: 
ca NE Be St AR E kowo łatwe. Od zapisujących się |a) z egzaminem dojrzałości, b) z 
jego nazwiska, zwrócił się do mi- | uczniów WYNAgODO świadectwa z|i2-miesięczną praktyką, (część 
nisterjum sprawiedliwości, oraz ukończenia kilku klas szkół śred- praktyki przed wstąpieniem do 
|spraw wewnętrznych ze skargą, | nich, Większość uczniów posiada-, technikum, część w czasie ferji, 
podając, iż jest on obecnie puper ła jednakowoż świadectwa doj-ļlub po skończeniu nauki), Techni- 
nie skompromitowany i nigdzie |-;„;ogci, Doświadczenie atoli wy-ļkum w Hajfie jest obecnie szkołą 


już ie ot wobec cze- - Mer 
„kę Lek da 2 Gzsli mu po- kazało, że różnice w wykształce- | wyższego typu“, 
sady rządowej, lub odpowiedniego niu uczniów wprowadzają szereg 


odszkodowania (?1). 
Naturalnie, że ten „nieszczęs- 
lny” reflektant na posadę kata, bę- a R 


idzie długo czekał na spodziewane RUPII ż 
|odszkodowanie, którego nigdy nie 

| otrzyma.. Tymczasem jednak, za- AW, 4 
|wiedziony w swych  nadziejach, $ AMOC © 


| cieszy się „reklamą nie do poza- 3 
|zdroszczenia, To się nazywa —| Prawie nowy sprzedam. 


mieć pecha! S. Rożniecki, ulica Nowo-Zarzew- | nowszej kogffíkcii w b. dobrym 
ska Nr. 39. 3191-2 | stanie 6-cif ew. 4-0 osobowy. O- 


Nosa NY „MB 


ferty z podaniem marki sam. -pod 


„Louvre“ paryski na łódzkiem świeżem powietrza. UTO 76*. 3188—1 


OCLE:OSZE:NI FEI, 


W dniu 8 czerwca 1926 r, Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale Handlowym po rozpoznaniu sprawy o ogło: 
szenie wvpadłości Chaimowi Pinchasikowi postanowił: 
ogłosić upadłość Chaimowi Pinchasikowi, chwilę otwar: 
cia upadłości oznaczyć na dzień 5 października 19251. 
tymczasowo, zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Zygmunta Krotoszyńskiego, zamianować 
Kuratorem upadłości adwokata Korelskiego, nakazać 
apieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, zbiotu 
dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy 
upadłego Pinchasika, oraz spólników, gdziekolwiek się 
one znajdują, dokonać publikacji wyroku zgodnie z 
art. 457 Kod. Handi., . uskutecznić wpis w rejestrze 


handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekr. z dnia 7 lu- 
tego a r, wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej 
wykonalności; odpis wyroku zakomunikować Proku- 
ratorowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. WILLA „KOSSÓWKA” 
(~ KHorelski, 
adwokat, kurator upadłości, na Bystrem, 
à ' Pemsjenat prowadzony 
Na zasadzie art. 476 Kod, Handl. i decyzji Sę- . 

dziego Komisarza, wzywam wierzycieli Chaima Pin- a Panaun zoraznówa 
chasika, aby w dnin 23 czerwca 1926 r. o godz. 12 Słoneczne pokoje,— Wyborowa 


Zamiast TRANU 


RZE e Zna 

ny 1 od lat wielu | 
zalecany przez E R Magistra 
WPP. Lekarzy A. Bukowskiego 


Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chetnie przez dzieci przyj- 
olski stosuje się przy anemji, ogólnem wyczerpaniu, chorobie an 
gielskiej. f 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

j UWAGA: Ządać tylko z CZERWONYM PODPISEM „A. BUKOWSKI 
i marką ochronną—trójkąt zo statywem, 
Wystrzegać się naśladownictw. 1080—6 


A kupuje nfebie nie zwiedziwszy a 
j| mego magazynu popełnia BŁ D 3 
& gdyż tylko ja posiadam wielki wybór wszelkich ý 
s bli 


i BS" po cenach "konkurencyjnych "EN | 
I. M. TERKELTAUB § 


| 12 NARUTOWICZA 12 | 
O w podwórzu Tel. 34-18 f 
$ Warunki najdogodniejsze! — Dlugoletnia gwarancja! | 


+ s . * 
Trenczyńskie-Gieplice 
(Słowacja). 
Bezpośrednie połączenie kurjer- | 
skie ze Wwszystkiemi zagranicznemi 

liniami kolejowemi, 

Wskazania lecznicze: reumas 
øtyzm, gościec, newralgię i 
ischias. 

Idealne sezony kąpielowe, Wios 
senne, urządzone, z najwyższym kom- 
fortem, hotele 'i wille, przepiękna 


Dr. med. | BERLIN , Dr. Med. 


l li Fachowiec = praw- 
e MSONOWA LL oil Za” 
; rządy domami i ma 
Akuszeia, choro" | jadam, gwarantu. 
* | jąc zyski, Pierw- Dr aS 
neryczne(u kobiet) | szorzędne referen- | „choroby „skórne, 


w, włosów r ą 
ram OB, na | cje. "Oferty: Will, | nę i moczopłciowe 


Szkolna 12 


iir- 28 AO SY "Rift kuchnia, — i $ t elektroliza. i 
w poł. stawili się osobiście lub przez pełnomoenikówą “ucama. Ceny umiarkowane. | | zalesiona górska okolica. Prospekty Prźeiaję od 1—4- Berlin; BOSE” leczenie światłem (Rent 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, pokój 64, celem wy-| Bliższe informacje u „Dstowej | | Ligię: Juliusz Szpering w Kra. l. 6-90 Sierpnia l c. | 6% oj rscó w 
zoru kandydatów na syndykó /mcz i iin. I j IA atnie p. Juljusz Szperling w Kra > * f ; 
y yndyków tymczasowyal. Abrwiin, Nawrot 34, między 2—5. owie, al, Krzywa 5, parter. 15-6 jjniezamożnym  u* Priyinus OC? 


3236—1 MorelskKi, adwokat. stępstwo. 241—2 


= R NEA EE EE e D N RLC ACT E IE A FIE a OAA ET, SRS 
nh yy ŚR Piacoszy AB y A atruna postani Ć A 
ię UzA szy Wyraz A ez wzg ędu n 3 
liczy się podwójnie. Najmniejsze A DROBN kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
ogłoszenie 50 groszy. ; 1 zł, 50 groszy. 
TATA TT CIA k x 4 pun RS a I A EN A a] TYSZ O i AEE ATARE ie WIRED TEND TIE ER URTEN Ä 
WIET KET; CSIEE PET IELE EII AD I ENTER E - NEISES ET I T O ATON E SEKE | EJ 
i | ET ` „„„ WSPÓLNIKA ZAGINĄŁ Ñ 
i a rý iš: do powiększenia fabryki pończoch z ka- fkwit kaucyjny, wydany z Elektrowni |; 6 
NAUKA | WYCHOWANIE j DONIGSIEAŁA ROZM. Bi |pitałem 2.000 dolarów poszukuję. Oferty jŁódzkiej 24 marca 1925 r. za Nr. 29104 . MIELDA PRACY e H 
TSETERE SES | jod „2.000" składać w admin. „Głosu|na imię Szmula Gincberga, zamieszkałe- ER 10 
NIEMIECKIEGO PNZYBŁAKAŁA Polskiego”. 3239—2 | go przy ul. N.-Zarzewskiej 20. 3233—1 
da Ba litza) Oferty FAE EA PE meto- | sig suka Ateze; bał cyk Za ZWIO= y : i frezownik RA PE fabryce 
a erlitza, rt „Ni Ji | jra W +, 8 3 $ è m jir y A ię z i f; 
„Głosu”. PD. PAO (te kyóztów Radomska DE Pasz, | LOKALE i MIESZKANIA | meni Roberta Schultza, ul. Gdańska 
| iia f ZAGUB. DOKUMENTY JE Tu AN. 112. 3237—3 
KUPNO i SPRZEDAŻ || Poznan POKÓJ FRONTOWY m 
|. umeblowany z elektrycznością i wygoda- 
r INTERESY HANDLOWE ZAGINĄŁ mi jest do wynajęcia, Piotrkowska 145, | A, DO 20 ZŁ. I WIĘCEJ Ą 
EE EPEE ETZ YE ECO ÍAS | - ea sg: i 4 _. Jm 8 Fijełkowska. 3240—1 |dziennie zarobią energiczni, wymowni 
"KUPI LODOWNIA kwit kaucyjny z dnia 5-50 września | (um are w ; panowie, nie żenujący się pracy przy 
$ E u A ł |1924 roku, wydany przez Elektrownię;j *"""" ez - sprzedaży  bezkonkurencyjnej nowości, 
OZ w dobrym stanie „Spfinrahme rzeźnieka nowa rozmiar 140x64 cm., iŁódzką za Nr. 4493 na imię Dawida | FRONTOWY oczekiwanej od wielu dni przez publicz- 
renty do admin. „Głosu Polskiego” |tanio do sprzedania. Kopernika 37—39, | Wróbla, zamieszkałego przy ulicy Ka-lładny pokój do wynajęcia, Kilińskiego jność. Zgłaszać się we wtorek od 12—2 
Dod 2504". 3231—3-h 'stolarnia 3198—2-h miennej Nr. 18. 3238—1-z | Nr. 79, m. 9. 3235—1-m 'popoł. Anny Nr. 24, m, 34, 3232— 


a ENAR KOCE ZERA TEA VOTATE ZIZI B ETIA JI OTOZ ZACZ 


3 ATORO E POPEYE I PETEK | 111 PADU "OAWET HT) ES "Up 
Redakior i wydawca: Marceli Sachs W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowskagó' 
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15.VI, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. 162 


„Wielki dzień“ na torze wyścigowym 
w Warszawie 
Niedzielne „Derby”, na Których był obecny prezydent Rzplitej 


f 
E 
j 
i 
| 


„Tamerlan“ 3-letni ogier kasztanowatyłąa. Olszowskiego 
—pÓ) 


Zwycięzca biegu „Darby“ 
warszawskiego 


Koń „Brutus* st, Ktery - Szepietów witany entuzjastycznie w tłumie 


e" "YET: 13 EA TFET EW 


Straszna zbrodnia złodzieja 


Spłoszony opryszek dłutem stolarskiem 
zabił właścicielkę sklepu, męża jej--ranił 


Z Warszawy donoszą do „Głosu obudziła się żona jego 52-lelnia Masza 
Polskiego": Ji pozostali domownicy. 

Przy ulicy Puławskiej Nr. 56 w Mo. | Wtedy złodziej podskoczył do okna, 
kotowie znajduje się sklep spożywczy, usiłując umknąć. Właściciel sklepu przy- 
należący do Mendla Ryczywoła, Sklep trzymał uciekającego i zaczął wzywać 
fen połączony jest z mieszkaniem na pomocy dozorcy. Na pomoc mężowi po- 


parterze. |spieszyła żona jego. Wówczas opryszek, 
W niedzielę około godz. 2-ej w nocy | będęc uzbrojcny w dłuto stolarskie, za- 
właściciela skiepu przebudził szmer) dał dwa ciosy w prawą rękę Ryczywo- 


otwieranej szafy, przeto zerwał się on | 


z łóżka i nfrzał wychodzącego z szały 
|skiegaś opryszlta, Wówczas na widok 
lego Ryczywół wszczął krzyk, na który 


łowi, żónic zaś jego, stojącej tuż oboki 
męża — zadał cios w klatke piersiowa | 
Cios był tak silny, że ranna upadła, za” | 
lała sie krwia i wkrótce slkanała. Zbrad- * 


Ci, co walczyli o palmę pierwszeństwa 


„Cyganka IV“ 3-letnia klacz kara J, Czarneckiego, 
o00— 


Ruch przed trybunami 


Ruch na pierwszych miejscach i pod lożami w dnin „Derby“ i na- 
grody prezydenta Rzeczypospolitej, 


zdobywca nagrody im. prezy- 
denta Rzeczypospolitej 


_ Koń „Ten* z właściciele ny hodowcą p. Szwejcerem 


BEZ á mr PEM Cn y LNI 4 = 

niarz, skorzystawszy z zamieszania, ra- |łej dzielitŃ Zatrzymano około 40 osób 
tował się ucieczką przez parkan na pu-|z pośród miŃgcowych szumowin. Oso- 
ste pole przy ulicy Rakowieckiej, Zarzą- | bistości sprawcy krwawego napadu do 
dzony pościg przez policję XVI komi- 


wieczora jednak nŅ\ udało się ustalić, 
sarjatu nie dał narazie pożądanego wy- Zwłoki zamordow%ęgej Ryczywółowej 
niku. Na miejscu zbrodni złodziej pozo- | przewiezione zostały ^N, prosektorjum, 
i czapkę szołerską. 


stawił dłuto i gdzie poddane będą sekcji . 
Wkrótce na miejsce przestępstwa | cmoo NA 


Pensjonat 


z funkcjonarjuszami. Z doraźnie przepro- 
wadzonego dochodzenia wynika, że do- 

dla dzieci i młodzieży szkolnej 
w Żakowicach 


zorca miejscowy odmówił pomocy na- 
padniętym, mimo że słyszał alarmy ii 
przez zachowanie swoje ułatwił ucieczkę ; 

zbrodniarzowi. i ! y 

Ą è . |Troskliwa opieka. Zabawy pod kiertn- 

Dochodzenie dokoła krwawcfo n będ Sa alaska DENS LALA PE; 

o WĘWCZO Dar oora cja niemiecka Obfite odżywianie 

padu i zamordowania Maszy Ryczjwćól Deuy przystępne, F. kg 5 lut 

prowadzi sędzia śledczy. vsu 44, m il. 4900 — 1 

Policia przeprowadziła nblawa w c 


Pan payaan na iry 


śledzi S ikea wyścigów, U gő- 
ry p. Fr. Jurjewicz prezes stadn 


państwowych. 


Kulminacyjnym dniem letnich 
wyścigów konnych jest zazwyczaj 
rozegranie dwóch najwyższych na 
gród sezonu „Derby” im, prezy- 


denta Rzeczypospolitej, uświet- 
nione obecnością p, prezydenta 
Rzplitej, który w otoczeniu prem- 


jera dr. Bartla i ministrów przy- 
był na pole Mokotowskie entuzja- 
stycznie witany przez publicz- 
ność.Przy wejściu powitany został 
przez prezesa tow. hr, Albina 
Wielopolskiego w otoczeniu człon 
ków komitetu i przy dźwiękach 
hymnu przeprowadzony do loży 
rządowej. 

Po rozegraniu „Derby*” p, pre- 
zydent własnoręcznie przyozdobił 
zwycięzcę błękitną szarią, a po 
nagrodzie swego imienia, osobiś- 


jcie wręczył hodowcy konia medel 
|złoty i od siebie dodatkową na- 


grodę—puhar srebrny z odpowie- 
dnią dedykacją. 

„Derby” nieoczekiwanie wygra- 
ła stajnia Ktery-Szepietów, źreb- 
cem Brutusem, własnego chowu 
o Morganatic i znanej kl. Bursie. 
Po doskonałym starcie p. Radwa- 
na. stawka, składająca się z 14-tu 
koni ruszyła, mając na czele „Pa- 
na Leona", wkrótce kompanja się 
rozsypała, przed trybunami przo- 
dował Eldorado, którego jednak 
z wysiłkiem przed główną trybu- 
ną odrzucił Price ki dość panie 
onitwę wygrał, Faworyt Dolar 
finishem zaledwie zdobył o dłu- 
gość drugie miejsce, 

Nagr. im prezydenta z łatwością 
w ti wygrał „Ten' p, Szwejce- 
ra, też własnego chowu. 

Oprowadzających zwycięskie 
konie właścicieli: p, Wodziński 
Brutusa i p. Szwejcer „Tena', try- 
buny nagradzały oklaskami, Osób 
b. dużo; publiczności w lożach i 
trybunach członkowskich wy- 
tworna. Zwłaszcza ciało dyploma- 
tyczne licznie dopisało. 

Wyścigi odbywały się pod kie- 
runkiem prezesa hr. Wielopol- 
skiego, 

Pogoda ładna, tor dobry. 

Wynik gonitw: 

„Derby* 25,000 zł, przepaski i 
medal złoty dla hodowcy. Trzy 
latki, 2.400 mtr. 

1) Brutus st, Ktery - Szepietów 
w 2 m, 38 i pół sek. o 1 długość, 
2) Dollar Olszowskiego, 3) Eldora- 
do Maryewskiego. Bez miejsca, 
4) Granat, 5) Cyganka IV, 6) Ta- 
merlan, 7) Dunajec, 8) Kimi, 9) 
Irun, 10) Edynburg, 11) Dziadek, 
12) Menzalaric, 13) Umizg, 14 
Pan Leon. 

Tot. 113, 24, 151 25. 

15.000 zł. Nagr. prezydenta Rze- 
czypospolitej, 4-letn, i star, ko- 
nie, Prz. 3.200 mtr. 

1) „Ten“ Szwejcera w 3 m, 36 
sekund, 2) Boruta ks. Lubomir- 
skiego, 3) Atina hr, Czarneckiego. 
Bez miejsca, 4) Valera, 5) Demon, 
6) Forward, 7) Fakir, Dyletantka 
zakulałą i gonitwy nie kokosy 

Tot 47 id 137 ik- 


